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Przemówienie Michaiła GORBACZOWA
na Plenum KC KPZR 7 lutego 1990 roku

To*i zakończyć
którą omawialiśmy w 

S  nf Nadzwyczajnym Ple- 
^ICCM przerwaliśmy, aby

i  do Jej omówienia po
J L  członków KC. Sekreta- 

jfSerdnego KC do Komu- 
Zdanej partii Litwy, do repu- 
Hfl. Fozwólde krótko zamd- 
toMć o tej kwestii.
M4wią, krótko, gdy! pracę 

nrtzcOĄ na decenię Plenum 
«• oświetlano w prasie. A dd- 

n̂ my zakończyć rozpatrze- 
|yti«ii, jaka wynikła w 

yi**, t decyzją XX Zjazdu 
[agnfctycznej Partii Litwy, 

l̂edy, jak pamlętade odby- 
^ n nas tutaj ostro rozmo- 
yyraioco różne poglądy 1 

ssaMoe oceny. Pragną przy- 
pBpieć raz Jeszcze wniosek, 
toy wyciągnęliśmy na Plenum 
IC, a ntfanowide&i z pozycji 
notecyjno - statutowej uch- 
tUj XX Zjazdu Komunistycznej 
MU Litwy są nieprawomocne, 
tjtaaczają poza ramy żyda we- 
loętnnego republiki, naruszają 
Oatsj całej naszej partii, 
crazsją zagrożenie dla jej je- 
taki-
Jednakże nie wysnuli fan y osta- 

Kcmyd) wniosków I sądzę, te 
pstjpUIśmy słusznie. PbstanO- 
«Olny wtedy skierować grupą 
Bsataikńw Plenum, aby na 
" “ T w spotkaniach z ko- 

1 z ludźmi pracy raz 
jmoa omówić całokształt za- 
jdnłtń. Przeprowadzono taką 
freą. W’republice razem ze 
■4 byli p  Kfledwiediew, Ma- 
Maw, Frołow, Wlellćhow, Gri- 
pujew, Kotesnikow, Kupców, 
JifodSn, Uljanow, Kadmów. O-

BrUfiy w 15 rejonadi 1 mla- 
tich npubiiki, spotkaliśmy dą 

md, weteranami, 
nauki 1 kultury,

I yojforyml, przedstawicielami 
- ńsdo 40 zespołów przedsię- 

1 organizacji. Przepro- 
*daao zebranie republlkańskie- 

«ktywu partyjnego. W ogóle, 
■■MJiowiedzleć, odbył dą bar- 

zstreki, gruntowny, otwarty 
Mej | odą Litwą, gdy* wszy- 

»  dą działo w audyto- 
U spotkaniach, nawet na 
| Przekazywano przez 
masowego przekazu na 

n̂pnbDką.
| powiedzieć o atmosfe- 

| jakiej odbywały się na- 
i 1 dyskusje. Nace- 
i była niemałymi 

*aaę*tlmi. Jednocześnie 
ewjjfcny naturalną życdl- 

. |'Zainteresowanie, zwłaszcza 
| *■* niezaplanowanych spot- 
T̂ toy odwiedzaniu zespołów 
•Wnlctych. Nasze obcowa- 
"“k niepodobne było do

(.pertraktacji z prezydentem są
siedniego kraju" do czego w 
przededniu, kierownictwo „Saju- 
disu" wzywało ludność republi
ki.

Toczyła dą otwarta, bezpośre
dnia rozmowa o aktualnych pro
blemach naszego kraju. Nie od* 
czuwaliśmy braku szacunku do 
innych republik, narodów, w 
ogóle do kraju, do Związku. Cho
ciaż, trzeba przyznać, czasami 
niełatwo było wysłuchiwać kry
tyczne, ostre uwagi. W  ogóle to 
wszystko dawało nam możność 
głąbiej zrozumieć zachodzące 
procesy, lepiej wyobrazić sobie 
nastroje ludzi.

Bardzo szeroka i otwarta wy
miana zdań dowodzi, te więk
szość ludzi w republice stoi na 
pozycji przebudowy. Jednakże 
różne siły społeczeństwa litew
skiego wkładają w to pojąde 
swój sens, swoje cele. Plasty
cznie zarysowało ślą dążenie Jer 
dnyćh do prowadzenia przebudo
wy drogą wyodrąbnlenla dą, 
wręcz do wystąpienia republiki 
ze Związku. Chociaż 1 ta część, 
powiedzmy, to skrzydło Jest tym 
niemniej za więzi ami ze Związ
kiem. Równie plastycznie zary
sowało dą przekonanie Innych 
co do tego, te zadania odnowy 
należy rozstrzygać wspólnymi 
wysiłkami komunistów wszystkich 
republik związkowych w skła- 
dde odnowione] KPZR 1 związ
kowego federalnego państwa.

Z uwzględnieniem tych niekie
dy diametralnie przeciwstawnymi 
pozycji przyjęto także wnioski 
Grudniowego Plenum KC KPZR.
Z jednej strony podejmuje dą 
próby interpretowania Ich Jako 
objawów konserwatyzmu ze 
strony Moskwy. Z drugiej, nie- -  
mała część Komunistyczne] Par
tii Litwy, ludzi pracy republiki 
w materiałach Plenum KC doj
rzała wolę .KPZR do odnowy, 
do dialogu ze wszystkimi, któ
rzy są za postępowym przeobra-

Nlestety, wypada stwierdzić, 
te obecnie w republice dominu
ją nastroje separatystyczne. Zna
czna część społeczeństwa litew
skiego jest w stanie swoistej eu
forii narodowej.

Takiej, gdy nawet nie przyj
muje dę argumentów. Odczuwa 
dą swego rodzaju nakręcony sy
stem, gdyż mnożyły się spekula
cje na temat tyczący uczuć na
rodowych. Podróż uczestników 
Plenum KC do Litwy, spotkania 
I rozmowy na różnych szczeb
lach raz jeszcze wykazały, że 
potęgujące dą w republice ne
gatywne tendencje mają za swe 
źródło poprzednio wdrażany, w 
znacznym stopniu sztuczny uni
tarny system państwa, brak pra
wdziwego federallzmu Jest to

także realność. Wady stalinow
skiej deformacji socjalizmu 
stworzyły pożywkę, na której 
dojrzewały dama nieufności do 
centrum, chęć wyodrębnienia 
dę. Nic do tego dodać, nic u-
jąó-

Jednocześnie, Jak już powie
działem, ma miejsce ukierunko
wane, akcentowane formowanie 
opinii publicznej, kierowanie jej 
do łożyska emocji, gdy aktyw
nie eksploatuje dę ućżuda na
rodowe. Argumentacja na rzecz 
odrębnośd nosi z reguły ogól
nikowy charakter — wiele epi
tetów, metafor I tak dalej. Je
dnocześnie odczuliśmy, te naro
dowi nikt nie mówi otwarcie, co 
oznaczają dddąj wiązy ze Zwią
zkiem, co będzie z republiką i 
z narodem, jeżeli zaczną je ni
weczyć, jakie będą skutki dla 
Litwy 1 dla ZWiązku. Unika się 
tego.

Sądzą, te Jest to wniosek ró
wnież dla nas, towarzysze. Ma
my wiele argumentów, trzeba 
było po prostu opublikować sta
tystykę, aby wszyscy ujrzeli se
dno rzeczy. Muszą powiedzieć, 
że. profesorowie 1 akademicy, 
których część znam, a z Innymi 
zapoznałem się, nic przekonywa
jącego ani nam, ani społeczeń
stwu litewskiemu nie powiedzie
li. Ich argumentacja faktycznie 
sprowadza dę do wymieniania 
stereotypów. Uporczywie twier
dzi dą, te niedostateczna dyna
mika 'zmian w kraju hamuje 
proces odnowy w republice. Is
tota procesów przebudowy na 
Litwie sprowadza dę do Jedne
go — konieczności narodowego 
wyodrębnienia, wystąpienia re
publiki ze składu ZSRR,

Te nastroje zalały właśni6 par
tią komunistyczną. A zresztą po
wiem otwarcie. Kwestię tą pod
rzucono także społeczeństwu I 
partii. Przy tym podrzucają d, 
którzy są związani z dawną, bur- 
żnazyjną Litwą, z pamięcią o 
zajmowanych wtedy pozycjach 
ekonomicznych 1 sytuacji poli
tycznej. Na arenę wyszli ludzie, 
których ojcowie łub ddadowie 
współpracowali wcale nie z po
stępowymi siłami. Dzisiaj przeję
li oni inicjatywą.

W Litwie mówiono nam, te 
decyzje zjazdu zapewniły par
tii niebywale wysoki aplauz. Być 
może rzeczywiście tak jest Acz
kolwiek zapoznanie dę z sytua
cją w terenie wykazało, że po
pularność osiągnięto nie w wy- . 
niku obrony pryncypialnych po
zycji, lecz w wyniku odejśda 
od nich, dostosowania dę do 
separatystycznych nastrojów, 
sprzyjając siłom nacjonalistycz
nym. Wynikiem tego był właś
nie realny rozłam partii komu

nistycznej, ukształtowanie dę 
dwóch jej skrzydeł. Odnosi dą 
wrażanie, że kierownictwo Komu
nistycznej Partii Litwy nadal nie 
zdaje sobie sprawy z niebezpie
czeństwa prowadzonej i linii. Na 
wiele procesów patrzy1 ona z po
zycji, rzec można, rozwijającej 
dę walki polityczne], namiętno- 
śd w ramach republiki w da
nym momencie. Istnieją niebez
pieczeństwa, z tym się można 
zgodzić. Ale przecież to jeszcze 
jest nie wszystko dla partii ko
munistycznej, .jej polityki, stra
tegii, taktyki. Odnosi dą wra
żenie, te nie wszystko jest tu 
zważone i przemyślane.

Podczas naszego pobytu stale 
odczuwaliśmy, jak chcą nam za
demonstrować; tak postanowiliś
my 1 innego podejścia nie może 
być. Tow. Brazauskas i inni to
warzysze nawet wykazali zanie
pokojenie, aby pod wpływem 
rozsądnych argumentów przyta
czanych na naszych spotkaniach, 
nie rozpowszechniły dę wątpli- 
wośd co do słuszności uchwał 
XX Zjazdu Komunistycznej Par- 
til. Sądzę, te powinniśmy naszym 
towarzyszom z Komunistycznej 
Partii Litwy raz jeszcze po przy
jacielsku powiedzieć o naszej 
wspólnej odpowiedzialności za 
losy przebudowy federacji, wszy
stkich naszych narodów. Zahacza 
to wszystkie narody, gdyż na 
terytorium Litwy mieszka widu 
przedstawicieli Innych narodów! 
A zresztą, jest to część naszego 
państwa. Powinniśmy poradzić 
towarzyszom, aby przezwydążyU 
słabości w linii, która doprowa
dziła ich do uchwał XX Zjazdu 
KP Litwy.

Dzisiejsze, wczorajsze 1 przed
wczorajsze omówienie zagadnień, 
związanych z przygotowaniami 
do XXVIII Zjazdu KPZR. z opra
cowaniem platformy KC KPZR 
tyczącej podstawowego kierun
ku przebudowy, rozwoju nasze
go społeczeństwa na najbliższą 
perspektywę, dają właśnie na
szym towarzyszom z Komunisty
cznej Partii Litwy reprezentują
cym obie jej części, możliwość 
dostrzec. Jak ogromne możliwości 
otwierają się dla nich, aby usu
nąć Wszelkie zaniepokojenie ko
munistów, ludzi pracy Litwy w 
sprawie głębokich przeobrażeń 
w KPZR, w Federacji Radziec
kiej.

Co więcej, odczuliśmy, te wy
szli oni jednak na zjazd będąc 
we władzy nastrojów i pod pre
sją sytuacji. Był czas, aby się za
stanowić, a teraz, moim zdaniem, 
mogą oni przyjść świadomie do 
wniosku, o którym mówiliśmy 
na poprzednim plenum 1 pod
czas pobytu w Litwie: możli
wość .głębokich przeobrażeń bę

dzie się zapewniać przez rea-l 
lizację polityki przebudowy, od-l 
nowę Federacji i samej KPZR. 
W  dągu ubiegłego okresu stall-I 
śmy dę świadkami nowych fak-l 
łów, mam na względzie wydarzę-1 
nla w Azerbejdżanie, Armenii, 
które raz jeszcze dowodzą, jak 
słusznie jest bronić z jednej 
strony linii na umocnienie su*| 
werennośd republik związko-1 
wych, z drugiej, na pełną żydal 
federacji. Inne< podejście, mówi] 
lłśmy zawsze, Jest brzemienne w 
nieprzewiddalne skutki. Teraz 
sądzę, można powiedzieć '—P IH  
pycha bieg wydarzeń najniebez-l 
pieczniejszą drogą.

Nie możemy dę też obejść 
bez określonej oceny tego, te 
odbyte niedawno plenum KC Ko
munistycznej Partii Litwy zgło
siło propozycję Komitetowi Cen-s 
trałnemu KPZR, aby ocenić pro-1 
gram i statut Komunistycznej 
Partii Litwy jako model prze
budowy KPZR, który należy roz
patrzyć na XXVIII Zjeżdde par-! 
Ol. Chciałbym być obiektywny 
do końca — dowodzi to, żc 
d towarzysze w kierownictwie 
KP Litwy jednak myślą o ■ ■  
Jeżeli kroki w takim kierunku 
zostaną poczynione w przyszłoś- 
d, powiem, iż są to kroki we 
właśdwym kierunku. W oświad
czeniu Jest racjonalne ziarno. O- 
czywtśde, polega ono nie na 
tym, te dokumenty Komunisty
cznej Partii Litwy trzeba trakto
wać jako model KPZR, lecz jaj 
tym, te komuniści litewscy i 
odrywają dą od XXVIII Zjazdu 
partU. a więc od KPZR. Propo
nują swoją, co prawda, bardzo 
niezwykłą formę współpracy.

W  każdym bądź rade sądzę, 
te Komitet Centralny, a tym bar
dziej zjazd będą gotowe omawiać 
wszelkie propozycje. Wcale nie 
oznacza to, te będziemy przyj
mować je całkowide, jakby ka
pitulując przed nimi. Nie, goto
wi jesteśmy je omawiać.

Sądzą, te wszyscy towarzy
sze, którzy byli ze mną, potwier
dzą: przekonaliśmy dę. te wśród 
kierowników partyjnych, admi
nistracyjnych, zwłaszcza gospo
darczych, a zresztą i wśród In
teligencji twórczej nadal jest 
niemało ludzi, którzy nawet w 
atmosferze nadsku moralnego 
nie stradll poczucia odpowie
dzialności, stanowczo stoją na 
pozycjach Intemacjonallstycz- 
nych. Obcowaliśmy tam z wie
lu ludźmi, podczas całej podró
ży towarzyszyli nam tow. Bra- 
zauskas I tow. Burokewicrius. 
Spotykaliśmy dą także s tym
czasowym KC na platformie 
KPZR. Jeśli mówić bardziej kon
kretnie o Ich pozycji, towa-

(Dokończenie na str. 2)

D z i ś  w  n u m e rz e :
♦  Dyskusja na Plenum KC KPZR pod

czas omawiania kwestii związanych z 
uchwałami XX Zjazdu KP Litwy

— 1—3 str.

♦  Do komunistów Litwy, Co wszy
stkich ludzi republiki   i ĝ r>

♦  Konflikt w kołchozie „Suderwe"’
— 3 str.

♦  O sukcesach i troskach pracowni
ków Budlmezu i PKZ w Wilnie — 4 str.

KOMUNIKAT INFORMACYJNY
o s iedem nastej sesji Rady N a jw yższe j 

L ite w s k ie j  SRR jeden aste j kadencji
POSIEDZENIE PIĄTE

9 lutego kontyńuowała obrady ny> starszy wykładowca Instytu-
swój pogląd wyrazili: deputowa- praworządności w republice nv, starszy Wvkt»dnwrA Iriałutii. mli _ _. * .organów państwowych

siedemnasta sesja Rady Najwyt- tu Doskonalenia Kwalifikacji społeczeństwa w wwce z raze
szej Litewskie] SRR Jedenaste] Kierowniczych Pracowników I stępczośdą". Referat wyetasll
kadencji. Posiedzenie poranne Specjalistów Gospodarki Narodo- prokurator Litewski#! orr wi
nr/w«H7U Wel DRV RarfTlii MintałrAw lu». n____.. Z! .prowadził zastępca przewodniczą
cego Rady Najwyższej Litew
skiej SRR Wytautas Lauruszas.

wej przy Radzie Ministrów Litew
skiej SRR Zigmas Walszwlla, de
putowany ludowy ZSRR, p.

W dalszym dągu omawiano Konserwatorium Litewskiego Wy-
projekt Ustawy Litewskiej SRR 
o prasie 1 innych środkach ma
sowego przekazu. Przewodniczą
cy komisji redakcyjnej tego pro
jektu Ustawy Domljonas Śznlu- 
kas zapoznał ze zmianami i uzu
pełnieniami, wniesionymi z u- 
względnleniem wniosków depu
towanych. Po wymianie poglądów 
na poprawki ustawę uchwalono 
jednomyślnie. Ustalono datą jej 
wejścia w życie — od 1 marca 
1990 roku.

Ogłasza się punkt porządku 
ddennego: informację o wyko
naniu uchwały Rady Najwyższej 
Litewskiej SRR z 7 grudnia 1989 
roku „O zapewnieniu całości 
funduszów archiwów państwo
wych i resortowych republiki". 
W swym referacie członek Pre-. 
zydium Rady Najwyższej Ro
mualda* Ozólas składa wniosek,

Landsbergls, Na posiedze
niu (prowadził je przewodniczą
cy Rady Najwyższe] Litewskiej I-----^ « aawn,1OwO0ai u™™™-

Monginas Szepetysj, depu- niczący. Rady Najwyżs^Tuon- towant nofltAnnwilt ta Vwuiio . * «.___. , J u

POSIEDZENIE SZÓSTE 

Posiedzenie prowadzi! przewod-
towanl postanowili tą kwestię, 
także rozpatrzenie projektu li
sta wy o archiwach Litewskiej fcj w reńuWice 
SRR odroczyć ńa dzień **—*—

ginas Szepetys. W dalszym dą- 
"" omawiano stan praworządno- 

rolę organów
państwowych oraz społecżeńst-

W  is s s r s trządku ddennego — o projek- 
^||jjg|j|||jj|Mgjfd SRR „O 

uzupełnień 
do rozdziału 2 (system ekono
miczny) Konstytucji Ustawy Za
sadniczej Litewskie] SRR- i U- 
stawy o podstawach własności 
Litewskiej SRR. Przewodnicząca
komisji redakcyjnej tych pro- , J r ay NaJwy*Kj;.Eitę- 
iektów Kazimiera Pnmskłene za- - * *  Liudwikas SaButls,

putowani zadawali wiele pytań. 
W dyskusji głos zabrali deputo
wany, przewodniczący Komitetu 
Wykonawczego Sdaullajskiej Ra
dy Miejskie] Powiłaś Morkimas, 
sekretarz Rady Najwyższej i Ute-

mi.
Minister spraw wewnętrznych 

republiki Marijonas Mldukonis 
zapoznaje deputowanych ze zglo-H H M  Kierownik sekrelariatuJH VHVIHPH |BH H VBHV i 

aby tej kwestii nie omawiać, towany, pierwszy sekretarz Kre- szonym pod obrady ' projektem 
gdyż w obradach sesji nie ucze- ^
stniczy przewodniczący Komite
tu Bezpieczeństwa Państwowego
republiki., Przeciwko temu zaopo- pozycje deputowanych 
— —‘ — ' ‘ —  śięć interpelacji, a jfikte

tyngsklego KR KP. Litwy Wa- Ustawy Litewskiej' SRR l  
ledjonas KubUlns komunikuje, cjl. Omawianie projektu ustawy 
że wpłynęły 54 zapytania, pro- będzie kontynuowane na pode-

nował deputowany ludowy ZSRR 
profesor Uniwersytetu Wileńskie
go Bronisław as Genzells, oświad
czając, te trzeba w ogóle omó
wić działalność Komitetu Bez
pieczeństwa Państwowego i roz
strzygnąć kwestią dalszej pracy 
przewodniczącego komitetu E.
Eismuntasa. Poparł go deputo- dniach świątecznych 1 pamlęt-

dzenlu następnym.
Deputowana, przewodnicząca

wałeli. Ogłasza się tryb ich roz
patrzenia.

Podczas omawiania punktu po
rządku ddennego — „O projek-

klej Rady ApiUnkowej w rejo
nie kowieńskim Alg!manta Ma- 
stausldene jeszcze raz wyszcze
gólniła deputowanych, którzy 

M W ® ®. . .  . . . . czestnlczvli w m  ndbvln dc

Laurlnkus. Przewodniczący Pre- Prezydium Rady Najwyższej

za wnioskował, aby odroczyć r 
patrzenie tego punktu porządku 
dziennego. W tych kwestiach

Inna kwestia porządku <

czestniczyli w sesji: Odbyła dą 
rozmowa o odpowiedzialności 
deputowanych. Teraz kolej , na 
komisją mandatową Rady Naj
wyższej i wyborców.

Posledzeple wieczorne dobiegło

Siedemnasta sesja Rady Naj
wyższej Litewskiej SRR będzie 
kontynuowała obrady w ponie-

i dyskusja „O stanie . działek, 12 lutego.

Do komunistów Litwy, do wszystkich ludzi republiki

0 ocenie uchwał X X  Zjazdu KP Litwy 
na P l e n u m  K C  K P Z R

Plenum KC KPZR, ‘ które w 
tym tygodniu obradowało w 
Moskwie, 7 lutego powzięło u- 
chwałę „O uchwałach XX Zjaz
du Komunistycznej Partii Lit
wy". Z jej tr^dą ludzie Litwy 
już dą zapoznali. Widzimy, te 
konserwatywne siły w KC KPZR 
są jeszcze mocne i wszelkimi 
sposobami sprzeciwiają dą ra
dykalnej przebudowie partii. Je
dnakie niezależnie od tego jak 
oceniamy wyniki Plenum, trzeba 
podkreślić, te nowatorskie dły 
partii czyniły wszystko, aby nie 
idee naciskowi konserwatystów 
podejmując uchwałą w sprawie 
XX Zjazdu KP Litwy.

Z rozgoryczeniem słuchało się 
na Plenum nieuzasadnionych o- 
skarźeń pod adresem narodu li
tewskiego, KP Litwy. W więk
szości wypadków był to Autek 
niezrozumienia lub niechęci do 
zrozumienia realiów litewskich. 
Jednakże szczególnie bolesne 
jest, te do tych przesadzonych, 
zniekształconych I nawołujących 
po prostu do najsurowszych san
kcji oświadczeń przyłożyli dę 
również niektórzy komunlśd na
szej republiki. Mamy na myśli 
pozycję przedstawicieli Tymcza
sowego KC KP Litwy (na piat- 
j formie KPZR). Każdy może I po
winien mleć własne zdanie, bro- 

Inić go. Jednakże ich działal
ność, naszym zdaniem, przekra- 

ramy dyskusji politycznej i 
nawiązuje do czasów stagnacji 
oraz stalinizmu.
J Uchwały -XX Zjazdu KP Litwy 
nie oznaczają, te komunlśd lite
wscy zrywają stosunki z KPZR. 
Nasze dążenia są uklerunkowa- 

■ ■ ■ ■  Litwę, jej ludzi. Jedna
kże dziś ważną rzeczą Jest to.

aby dostrzegać i prawidłowo ludde, szczególnie młodzież. Spo-
pojmować zmiany, zachodzące na*, ddewamy się, te do samodziel-
świede i w Europie, ich więź z nej KP Litwy przyjdzie więcej
nami. rozumieć 1 ocenić, jak wa- łudzi innych narodowości, mle-
żna jest równoprawna współpra- szkających na Litwie. Wszyst-
ca z postępowym skrzydłem kich nas , możę zjednoczyć
KPZR, które oczekują dężkie wspólny cel — dążenie do pań-
próby w czasie przygotowań do stwowośd i niepodległości Litwy.
XXVm Zjazdu KPZR. Nawet KP Litwy jest za demokracją,
czasowe zahamowanie dł refor- humanitaryzmem, państwem gwa-
metorsklch byłoby wielką prze- rantującym wszystkie prawa i
graną nie tylko dla Związku Ra- wolności człowieka, zgodą naro-
ddeckiego, de również dla świa- dową, sprawiedliwość społeczną,
ta. Nieuchronnie odbiłaby dą Byłaby to niezawodna gwarancja
ona również na Litwie. dobrobytu wszystkich mieszkają-

Jesteśmy przekonani, te zde- cych na Litwie narodów.
cydowane określenie dą Komu- Wkroczyliśmy w złożony ok-
nistycznej Partii Litwy, oceniając ras przejściowy, w którym Już*
Je w kontekście przemian na teraz dostrzega dę, a 1 dalej mo.
świede, w Europie Wschodniej, żllwe są spore wstrząsy gospo-
wyraża Istotą nowego myślenia darcze 1 polityeme. Dziś, Jak
politycznego. Wiele spośród my- nigdy przedtem, potrzebna Jest
śll wysuniętych na XX Zjeżdde zgoda, życzliwość «*xy*kidi m ^
KP Litwy, które znalazły od- 
zwierdedlenle w programie I sta- 
tude naszej partii, czytamy Już 
w platformie na XXVIII Zjazd 
KPZR.

Szanowni komunlśd Litwy, 
nadszedł czas decyzji. Wszyst
kich. którzy jeszcze czekali na 
Plenum KC KPZR, wzywamy, a- 
by stanowczo oświadczyli — "

dd Litwy 1 gotowość do pracy. 
W szeregach KP Litwy Jest wie
lu mądrych, uczciwych, aktyw
nych ludzi, którzy mogą 1 po
winni w tych okolicznościach o- 
degrać stabilizującą rołę. współ
pracując rzeczowo ze wszystkimi 
innymi silami demokratycznymi 
Litwy.

Oświadczamy jeszcze raz, |- —by stanowczo oSwtaaczyu-—  z j - ■
kim jesteście? Zapraszamy do ddś dla naszego krajuj«t bar-
samodzielnej KP Litwy, która dso aktualna Idea *■?
ddała I żyje, według własnego dy narodowej. Dlatego KP Ut-
programu I statutu. Spoddewa- ^
my się. te KP Litwy i zastępy brej woli do
Je] sympatyków uzupełnią nowi łania w Imię odrodzenia Litwy.

Biuro Komitetu Centralnego KP Litwy; Alglrdw 
Wytautas Arbacztauskas, Zbigniew Balcewlcz, Władimir ffle- 
rlozow, Bronislowas Genzells, Kestutls Oaweckas. R«nas^* 
daltls, Alfonsas Macaltls, Juozas Nekroszlus, Romualdas Q«o- 
las, Justas Paleckls, Rolanda* Pawlllonis, Kazimiera PiuuJklę- 
ne, Juras Pożela. Rlmantas Purtuds. Mlndaugas Stakwllewi- 
estas, Wlrmantas WeUkoois, Eduarda* Wilka*, Kestutls Za- 
leckas
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| Popierają jego

| 0k*«u  Wybor

czym nr 139 Jednym z kandy la- 
łów, wysuniętych z ramienia
ZPL jest Marian Adamowicz,
dyrektor 9-łetnleJ szkoły w Sta
rych Trokach. Przemawiając 
przez wyborcami, akcentował tak 
ważne sprawy, jak kwestia dal
szego podniesienia poziomu ży
da rolników, szerzenia oświaty 
1 kultury wśród mieszkańców

Następnym ważnym wydarze
niem było zebranie sprawozdaw 
cze Koła ZPL w Połukni. Z re
feratu prezesa Aliny Kamilewlcz 
można wywnioskować, że dobre 
wiatry wieją w Połukni, praca 
tutaj wre. Ciekawe Imprezy, wie
czorki, spotkania, założenie zes
połu „Połuknlanle", to wszyst
ko w dągu niespełna roku. 
Wśród bolączek prezes wymie
niła takie. Jak1 zanikanie nowy

ojczystej, kultury I tradycji, nl< 
posiadanie prawa decydowania o 
swoim losie. „Polak z WUeńsz- 
czyzny nie powinien czuć dę in
truzem na swojej ziemi. Musimy 
zabiegać o przywrócenie poczu
cia gospodarza i obywatela, 
współdecydującego o swoim 
przyszłych pokoleń losie" — mó
wiła A. Kamilewlcz, nawołując 
rodaków, by śmielej angażowali 
się do żyda społecznego, do 
dzlełalnośd w ZPL.

Zabrani złożyli szereg propo
zycji co do urozmaicenia pracy 
Koła 1 ponownie wybrali panią 
A  Kamilewlcz na prezesa. Im
prezę uświetniły występy dwóch 
nowo powstałych w rejonie tro
ckim zespołów „RudzUzczanle" 1 
„Pobuknlanle".

NA ZDJĘCIACH: ogólny wi
dok uli, na pierwszym planie 
kandydad H. Jankowski, M. A- 
damowlcz; na scenie „Potaknie-

Fot. B. Kondratowicz

L IS T  D O  R E D A K C JI

ZNOWU 
ROZBRZMIEWAŁA 

MOWA POLSKA

Dawno już w Szkole Średniej 
nr 2 w Swlędanach nie słysza
no mowy polskiej. Były tu w 
Mach pięćdziesiątych liczne kla
sy polskie, de dzięki różnym 
działaczom na przemian rusyfi- 
kującym lub litwinizującym nasz 
rejon, zostały one pozamykane. 
Pod pretekstem, te niby nikt nla 
chdał oddawać dzieci do klas 
polskich. A któż wtedy ludziom 
wyjaśniał, te popełniają błąd? 

1 być !n|
Konstancja BRANICKA czynią przestępstwo wobec i

wej.
Ddś jednak wszystko dę 

zmieniło. Polacy zebrali się w 
auli tej samej szkoły, by zało
żyć rejonowe Koło ZPL. Lodzie 
walnie zapisywali się do Związ
ku Polaków. O procesie odro
dzenia płomiennie mówiła Wa
lentyna Subocz, kandydująca do 
Rady Najwyższej republiki w 
Swlędańskim Okręgu Wybor
czym nr 110. Było to. Jednocześ
nie Jej spotkanie z wyborcami. 1 

Wiele radości sprawił nam 
wszystkim występ niezmordowa
nych , kołczan dzięki którym
też rozbrzmiewały w rjurach sta- I 
rej szkoły piosenka 1 słowo pol
skie.

Wanda GOŁUBHJWA, 
nauczycielka Swlęciańskiej

Szkoły Średniej nr 2 I

My, uczestnicy zebrania pod- 
tawowej organizacji KP Litwy 

Wileńskiej Wyższej Szkoły Par
tyjne], które odbyło się 9 stycz
nia 1990 roku, protestujemy 
przeciwko oświadczeniu działa
czy Tymczasowego Komitetu 
Centralnego Organizacji KPZR 
na Litwie na Lutowym (1990 r.) 
Plenum KC KPZR, że Wileńska 
Wyższa Szkoła Partyjna należy 
'“i nich. Zespół uczelni nikogo 

 I upoważniał do składania ta
kiego oświadczenia.

^  Przypominamy, ża od 1963 r.

KPL nie otrzymuje od KC KPZR 
żadnych dotacji na utrzymanie 
aparatu partyjnego, a także na
szej szkoły. Obecnie na zarzą
dzenie KC KPZR szkoła partyj
na szykuje kadry nie tylko dla 
Litwy, ale również Łotwy, Esto
nii, Uzbekistanu, Tadżykistanu, 
Kazachstanu, Białorusi i Federa
cji Rosyjskie], a także dla armii 
1 organów politycznych innych 
uwojskowłonych organizacji, p1*"—

nad połowę słuchaczy skierowa
no na studia z organizacji par
tyjnych Innych republik Nader 
problematyczne Jest pytanie, kto 
Ile i komu jest dłużny, podobnie 
jak i co do innych stosunków 
republiki I centrum. Zatem pre
tensje są bezpodstawne.

Kategorycznie odrzucamy pre
tensje Tymczasowego Komitetu 
Centralnego organizacji KPZR na 
Litwie do przywłaszczenia naszej 
uczelni O dalszej przyszłośd 
szkoły może decydować tylko KC

Uczestnicy zebrania podstawowej organizacji KPL 
Wileńskiej Wyższej Szkoły Partyjnej

N a g r o d y  z W ł o c h
: Włoszech zorganizowana 
la międzynarodowa wysta-

krajów świata przystało na 
llsko 10 tysięcy zdjęć. Wy-

________ .. autorów. U- za serie ., Arktyka “ orai
czestni czyli "w niej trzej wilnla- północy". Prace wspomni
nie: W. Butyrin, J. Kazlauskas, autorów opublikowane aosti
K. Szimulis. Dwaj pierwsi zdo- katalogu wystawy.

a s j i s s - *  «. s ™ ™
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(Dokończenie • U

Ryne d takie 54 za samotizid- 
nośdą partii komunistycznej, ale 
w ramach odnowionej KPZR, tj. 
popierają to, 00 dzisiaj stanowi 
Jut naszą wspólną pozycję, jest 
zanotowane w znanych założe
niach platformy na XXVIII 
Zjazd. Oni też są za odnową par
tii, federacji I za rozszerzeniem 
praw republik związkowych, de
mokratyzacji;, wybawieniem spo
łeczeństwa | stosunków mlędzy- 
narodowośdowych od wszystkich 
negatywnych zjawisk przeszłości 
Trzeba to powiedzieć, aby wi
dzieć, te jest to pozycja nie 
wczorajsza, Jak niektórzy chcą 
przedstawić, lecz perspektywicz
na, w nurcie procesów przebudo
wy. Im więcej ludzi będzie się 
orientować w tym, co rokuje 
wystąpienia ze Związku Radzie
ckiego, tym więcej zwolenników 
będzie miała ta część komuni
stów Litwy. Trzeba powiedzieć, 
te pozycję partii komunistycz
nej na platformie KPZR podzie
lają liczne znaczące liczebnie In-

tornacjonallst yczne zespoły 
sy robotniczej.

Uważam za niezbędne cho
ciażby krótko wyrazić nasz sto
sunek do tego, gdyi napływają
ca informacja potwierdza, te 
podejmuje się próby wyklucze
nia KP Litwy na platformie KPZR 
z łyda społeczno - polityczne
go republiki, rozlegają się na
wet groźby wyjędo jej spod 
prawa. A więc towarzyszom tym 
jest tam niełatwo. Bronią oni 
zasadniczych Interesów narodu 
na podstawie pryncypialnej li
nii, która może Jedynie wypro
wadzi ć na szeroką drogę. A ich 
ogłaszają niemal zdrajcami.

Dlatego sądzę, te zapraszając 
Komunistyczną Partię Litwy 1 JeJ 
kierownictwo, które Jest tutaj 
reprezentowane, do namysłu, po
szukiwania wyjścia z sytuacji, 
powinniśmy Jednocześnie udzie
lić poparcia towarzyszom, któ
rzy pozostali na pozycjach łącz
ności z KPZR.

Wracam zarazem do wyjścio
wej tezy, którą sformułowaliś
my: wykazać maksimum opano

wania, respektowania, uwagi, 
gdyi jest to bardzo ważne dla 
wszystkich. Usiłowaliśmy usu
nąć namiętności, pojechaliśmy, 
obcowaliśmy z ludźmi, był to 
słuszny krok. Tym niemniej, u- 
chwała XX Zjazdu Komunistycz
nej Partii Litwy o utworzeniu 
samodzielnej partii Jest krokiem 
zmierzającym do organizacyjne
go 1 politycznego zerwania z 
KPZR. Stąd trzeba określić moż
liwe drogi wyjśda z zaistniałej 
sytuacji, wychodząc z założenia, 
te ta republika Jest częścią 
składową Związku Radzieckiego, 
mieszkają tam ludzie radzieccy 
różnych narodowości. Wychodząc 
z założenia, te także ze strony 
nie tylko tymczasowego KC, ale 
też Komunistycznej Partii Litwy 
napływają zgłoszenia w sprawie 
wspólnych wysiłków.

Są więc podstawy, aby Plenum 
KC odrzudło uchwałę XX Zjaz
du Komunistycznej Partii Litwy 
jako sprzeczną z Programem i 
Statutem KPZR lub też wyraziło 
polityczny stosunek do prokla
mowanej samodzielnośU partii

Jako takiej, która się oddzieliła 
od KPZR. Jednakże takie podej
ście związane Jest z wielu, Jak 
alę nam wydaje, negatywnymi 
skutkami dla żyda partii, a zre
sztą 1 dla całego społeczeństwa. 
Nieuchronna przy tym konfron
tacja Jeszcze bardziej pogłębi
łaby rozłam i zaostrzyłaby -mlę- 
dzyrepubllkańskie stosunki naro
dowościowe Naszym zdaniem, 
na razie nie są wyczerpana mo
żliwości — ćhdnlbym podkreś
lić, towarzysze — dialogu i po
szukiwania wyjśda z powstałej 
Kryzysorfc-OJ ą sytuacji. Tym bar
dziej, i<j wkraczamy w odpowie* 
dnią fttf radykalnej przebudo- 

, Jry 1 odnowy samej partii na 
Bazia plattotmy politycznej, zbil
iśmy się do,XXVm. Zjazdu por- 
tu: •

Został odczytany projekt uch
wały plenum KC KPZR o uch* 
wałach XX Zjazdu Komunistycz
nej Partii Litwy. Pierwsze. Po 
wysłuchaniu Informacji o wyni
kach podróży M Gorbaczowa 1 
grupy uczestników Grudniowego 
Plenum KC do Litewskiej SRR,

plenum stwierdza, te odbyte w 
toku podróży spotkania z ludźmi 
pracy Litwy, otwarta wymiana 
zdań, charakter otrzymanych 
licznych listów 1 depesz świad
czą O poparciu w republice dla 
prowadzonej przez KPZR poli
tyki przebudowy...

Drugie. Plenum KC KPZR zwa
żywszy, te XX Zjazd KPL zwo
łany został w ramach KPZR 1 
te jego delegad nie mieli peł
nomocnictw dla rozstrzygania 
kwestii wystąpienia Komunisty
cznej Partii Litwy ze składu 
KPZR. zawiesza do XXVm ZJa- 
adu KPZR moc rezolucji XX zja
zdu KPL, jeśli chodzi o tę JeJ 
część, która uznaje, te utraciły 
moc dla organizacji Komunisty- 
cznej Partii Litwy Program 1 
Statut KPZR, a także szeregu 
założeń statusu lub statutu KPL, 
dotyczących członkostwa w par
tu (w statucie powiedziano, te 
są oni członkami Komunistycznej 
Partii Litwy a nie KPZR).

Z uwzględnieniem koncepcji 
wyrażonych przez Plenum KC 
Komunistycznej Partu Litwy,

o którym wspomniałem, trakto
wać dokumenty XX .Zjazdu KPL, 
program 1 statut Jako propozycje 
na XXVm Zjazd partii.

Udzielić poparcia w pracy 
tymczasowemu KC Komunisty
czne] PartU Litwy na platformie 
KPZR, podejmując kroki dla 
stworzenia niezbędnych warun
ków dla Jego dztałolnoścL

KC KPZR zaleca KC Komuni
stycznej PartU Litwy i tymczaso
wemu KC Komunistycznej Par
tii Litwy na platformie KPZR 
przeprowadzić wybory delega
tów na XXVm Zjazd KPZR z 
ramienia podstawowych orga
nizacji republiki zgodnie z try
bem ustalonym przez KC KPZR.

Trzecie. KC KPZR zobowiązu
je Biuro Polityczne KC, aby na 
podstawie zaaprobowanej przez 
Plenum platformy politycznej 
dla przędz)azdowej dyskusji, in
nych dokumentów partu kon
tynuować pracę nad zbliżeniem 
pozycji komunistów i organi
zacji partyjnych republiki w in
teresie stabilizacji sytuacji spo
łeczno-politycznej w Litewskiej 
SRR.

KC KPZR wyraża nadzieję, 
te komunlśd Litwy szczerze 
oddani ideałom socjalistycznym 
1 celom przebudowy, poczuwając 
do historycznej odpowiedzial
ności nie dopuszczą do utraty 
rewolucyjnych zdobyczy naro
du litewskiego, wniosą swój 
wkład do odnowy KPZR, do u- 
mocnlenla na zdrowej 1 trwalej 
podstawie naszego swobodnego 
dobrowolnego związku noro-

Przy takim podejściu dopu
szcza się do XXVm Zjazdu funk
cjonowanie dwóch kierowni
czych organów partii kierowni
czych — KC KP Litwy i tym
czasowego KC Komunistycznej 
PartU Litwy na platformie KPZR.

Jeśliby proponowana uchwa
ła została przyjęta, pozwoliło
by to komunistom republiki, ca
łej partU komunistycznej wziąć 
udział w pracy XXVIII Zjazdu, 
delegować tu swoich przedstawi
cieli. Oba kierownicze organy 
partU komunistycznych Litwy, 
Jak jut powiedziałem, prze
prowadziłyby w związku z 
tym w odpowiednim trybie

wybory delegatów n» 1
A Więc wszystkim konimES I 

Ulwy, zwłaszcza tym, 1
siaj są na rozdroCdES* « 
żność, aby na podaJSW
mentów przedzJazdow2SB 
Jeszcze zważyć swój 
do podstaw KPZR. agjggb 
su Komunistycznej pJaSSS

9
W ogóle poiostawtanJr otwarte w nadziel, sgn 

sze litewscy skorzy.”  
klej możliwości dla WjLS 
poszukiwanî  1 wyjścia 
stałej sytuacJL Oczy> 
dzie to zależeć Wznat. 
pniu od nieb, ale tei « 
tym stopniu od nas.

Nadal wychodzimŷ  
te usunięcia przycztoLj 
zrodziły uchwały XX Złaz* 
munlstycznej Partii LitwyJ 
szukać nie w ruchu 
od lłnil na przebudowy 
dalszym wzmaganiu wy 
kierunku określanym n u a  
tfonnę polityczną KC 
XXVIII Zjazd partU. *

Tak proponuje się 
rozwiązania tej kwestii, |

P R Z E M Ó W I E N I A  N A  P L E N U M  K C  K P Z R
A. M. BRAZAUSKAS

pierwszy sekretarz 
kc Komunistycznej PartU Litwy, 

przewodniczący Prezydium .
Rady Najwyższej Litewskiej SRR IAtówno

Towarzysel Mówiłem już I----------------a------------------
tej trybuny o tym, co wzbudziło żeśmy, powiedziałbym, przezwy- 
pottzebę* zwołania XX Zjazdu Ko- clężyU sytuację kryzysową 
munlstycznej PartU Litwy oraz Komunistycznej Bsgji ł* 
podjęcia doprawdy niezwykłych. Przezwyciężyliśmy 
nietypowych, powiedziałbym, dla nęliśmy "
KPZR uchwał, które poddane = _  — bum

społeczeństwie, o czym też śwtad- Podobne stanowisko wyłusz- Dlatego więc myślmy współ- A. M. Brazauskas. Trudno ml 
lezą ostatnie badania socjologio- ęzone zostało w dokumentach nie, postulujemy konstruktywne samemu z tej trybuny odnowie- 
23 w republice. I wfcf, io to KomtinMyamJ Putu Uwy. j n iti|n  powm- da»6 | mlojsca „a lopySniT
hrze. Niezbyt często tak się zda- Z całą stanowczością głoszą —— _ — —<- . .  . .

 1 organizacjach partyjnych one, Iż celem paitU jest społi
 !> w obwodach, jak i in- czeństwo demokratyczne,

nych republikach. Mniemamy, którym zostałyby wdelona

Litwy.

stały ostrej krytyce na Grud
niowym Plenum KC KPZR. Mi
nęło półtora miesiąca od tej 
Chwili.

Czas ten dał nam wiele. Wie- tli, jest uświadomienie w 
le się zmieniło również w żydu interesów, zradzających się

ideały socjalizmu: 
człowieka i sprawiedliwość spo
łeczna. Partia komunistyczna 

szeregu najbardziej wcielając w żyde swe strategl- 
wpływowych sił, a być może na czne cele odbudowy suwerennej 
czele tych wpływowych sił

składzie samodzielnej Ko- 
^z^uuyoy waeu«e w p ,^  Litwy jest

«  pri.dim .eja I W i  Ko-
iiumUliw wl Ptirlll T IłW.

dzieć z 
M, Gorbaczow. A ja już « 

trzeba my-> mówiłem >

publice. gę jako proces konsekwentny
rriwn dowolnej organizacji etapowy, 

politycznej, a tym bardziej par- Najważniejszą dziś sprawą 
•—*—*— osiąg nl ęde samodzlelnoś- 

gospodarczej (z czym, nie-

munistycznej Partii Litwy. Każ
dy komunista, który się okreś
lił, swym podpisem potwierdził, 
te nie wstępuje, lecz zaczyna 
Bl„ klarować programemUtwy. wyobraża ■ sobie tę dro- tem Komunistycznej PartU Lit
wy. To wszystko załatwia się u 
nas na zebraniach partyjnydi, u- 
trwsla się. Istnieje zanut, rze
komo podejmowaliśmy taką de-

cmj Krzu. a p h S S S  S & Ś l i l S l l I t o S T S -w spokojnej atmosferze raz jesz- ków dla ich udeleśnienio, nie nie prawdziwie politycznego nęj eWorti, r e t ^ o  to aę c»y 
cze przemyśleć sedno zaś narzucania własnego progra- pluralizmu 1 demokracji parła- wc oraomatyenue, aie w g_nw\

GL Krluczkow. Chdałbym za
dać pytanie referentowi. Posta
wa Jest zrozumiała, logika zro
zumiała. Pomijając wszystko In
ne proponuje się nam spojrzeć 
na to, co się stało jak na doś
wiadczenie, z którego ma skorzy
stać partia. Odnotowali to na- 

| rezolucji swego ostatnie-

 I również powiedzieli, JPHB
obowiązkowo ma pozostać naz- 
wa partU komunistycznej. Ze 
czasy się zmieniają 1 to wszy
stko przeminie. Wyście rozwa
żali tam o tym, jak należy bu
dować stosunki wzajemne z 
„okupacyjną" armią. „Dla nas 
nawet wygodnie Jest mleć ją na 
swym terytorium . I przytaczaliś- 

przykład, że w Niemczech

J. Prokofiew. Niedawno czyta- stąpienie Komunistycznej PartU „teatru absurdu" w 
Jem wasz wywiad «  litewskiej Utwy ze składu KPZR. dzynarodowym 1 w
gazecie, rozmowę z młodzieżą. Kierownictwo partyjne repu- go świata demtfaatwl§SBI 
Sugerowaliście tam — towarzy- bllkl rozumie samodzielność I „dzisiejszy Związek flflTIig

przebudowę Komunistycznej nie jest związkiem i » ^ H
PartU Litwy Jako Jej oderwą- państwem kołonlatao-unlti™,,
nie od KPZR, a nowe realia ty- że „coraz pewniej ngjjaBI
da Litwy widzi w stworzeniu głosy o tym, Iż ZSRR
niezależnego państwa litewskie- nim impArtiim kolonialnym

tej sprawy, ocenić 
men ty i procesy, zachodzące w 
republice, w całym kraju i na
wet poza Jego granicami.

W tym świetle wielkie znacze
nie miała wizyta Michaiła Gor
baczowa, jego przyjazd do na
szej republiki, poprzedzony po- . . .  
bytem na Litwie grupy człon- jeszcze do tyłu i pracują po

pytanie. Czy,.„y obecnlo w “  anorrtuM,
munikatech prasy zagranicznej, 
u nas jeszcze nie widziałem, o 
tym, że kierowniczy działacze
„SaJudłsu* mówią otwarcie: w ____  J| a| w au
samcdrtelnej niepodległej Litwie £ £ £  g^ta.‘jeśli mówicie 
komuniści nie będą mleU nic do raz, że w«nnh«aĴ u ff ir tn « ; po^teuje swą decyzję. Obecnie ^  te te? ^ «“dczą zarówno dokumenty narodów ZSRR, koj^

ków KC Posłużyło to, niewątpli
wie, większemu zrozumieniu 
wzajemnemu, głębszemu zapoz
naniu się z sytuacją w naszej re
publice, z uchwałami oraz Inny- I 
ml dokumentami XX Zjazdu Ko
munistycznej PartU Litwy.

Muszę zameldować Plenum, że 
a droga, nasze uchwały znaj-

 9  koncepcji ludziom, lecz od- mentarnej. Pizy czym obrana de rzec
wrotnie, budowanie polityki na pmx nas droga jest pokojowa, 
podstawie ich racjonalnych tą- parlamentarna, r'
dań. Takie podejście jest nowe oparta na dobrej — — - -
i, powiedziałbym, nletradycyjne mieniu wzajemnym. Ne dzień toczy, rozpoczął się tuż po zjez- twy 1 jej aparat oświadczają, tu.
w naszym systemie politycznym dzisiejszy dowiodła ona swej dzie. Przez dłuższy czas pow- rzekomo opowiadają się za nie- a m  Rrauiukm cvt.ni> łl
Nie wszyscy to zresztą rozumie- perspektywicznośd w odróżnię- stizymywoliśmy ten proces do podległą Utwą, ale dla, nich l l

oaywlidt dw u  pnjbjdt MldMlte g  Ue tyhte. 0^11-
1 “ 1 *“ jfi |  inną nazwę ma ■

■■■poza składem Związku Ra- śwlede" 1 te ______
dzieddego. Jak dowodzą doku- Utyka Rosji carskiej, |j§
menty, to separatystyczne dawna określona jakoS
skrzydło Komunistycznej Par- narodów, «fejgt»j też Jm
I tU Litwy nie uznaje socjalłstycz- strzeżone". ' 
nej < państwowości Litewskie] Czyż możemy się zgub* i J
SRR. Dzisiaj mogliśmy się o ką pozycją K. MotidtiłT™

^ ■okupacyjna, amerykańska i tym przekonać. Opowiada się leży zapominać. Jaką SB
ono ** Praywrócenlem tej pań- rolę odgrywa w razwSaia

nich. Stąd wniosek, lż nie nale- stwowośd, która Istniała w LU- Rosja Radziecka. JćstcnnW
ty wypędzać precz rosyjskich wie do zwydęstwa sił rewolu- ko przekonany, te ten. toffi
okupantów, gdyż oni nas też cyjnych w roku 1940. O dążeniu dzisiaj wrogość do nanSP

Ml |dł konserwatywnych do przy- sklego, kto chce odeniSH
hOTję«ta przeszłości Utwy Utewski od rosyjskl^^p

bronią. Jest I autentyczna U-

i, według starego, te tak po
wiem. sposobu myślenia, według 
starych nawyków. Wszyscy na
bieramy głębokiego przeświad
czenia, że naród, jego najbar- 

I dziej postępowe kregi, gdy się 
domawioją czegoś drogą-demo
kratyczną I świadomie, zawsze 
mają rację. Wątpić w to, a 

dują dosyć duże zrozumienie zwłaszcza usiłować powstrzy-
wśród komunistów Litwy. Ponad- mać zryw narodu przy pomocy
to muszę dodać, łż otrzymujemy zrodzonych w gabinetowym zad-
sporo listów z wielu obwodów i szu planów — to sprawa darem-
republik Związku, których auto- na. I przypuszczam, iż wielu o- stosunki rynkowe są,
rów również nurtuje sytuacja, becnych tu miało Okazję przeto- szym przekonaniu, sf^ą. ł gwa-
procesy, zachodzące w naszej nać się o tym. na podstawie włos- roncją wspólnoty narodów.

I nego doświadczenia. Otrzymaliśmy i nadal otrzymu-
Należy dziś «ńiira* nowych jemy wiele popierających nas

idei i otwierać przed nimi okna, listów. Spotykamy też dziś zna-
zapotyczać wszystko, co jest po- czny brak zrozumienia i, powio-
stępowe, do azego doszły inne działbym, wrogości.

Toteż przybycia MidMlłS Sieigiejewi- H J P  i ^  <[ I
[dziwnymsię wydaje, gdy czę- cza oraz grupy towarzyszy, do toyoto wszyscy lTbecnftoi t̂o- S o
sto słyszymy wdąż się powta- plenum, które aostało nieco od- warzysze wiedzą.
rzający zarzut, te zamierzamy roczone. Jednakże same organi-
zerwać kontakty gospodarcze ze zacje partyjne również wyka-
swymi partnerami, -zburzyć uk- żują inicjatywę, a nam pozosta-
ształtowaną integrację ekonomi- je tyfleo odnotowywać te fakty.
rzną. Chodzi wręcz o coś inne- Na temat projektu uchwały, 
go. którą odczytał Michaił Slergie-

W Związku Radzieckim należy jewkz Gorbaczow. Według pun- 
ug runtować takie kontakty eko- t̂ów tej ndiwały. 
nomiczne, które byłyby oparte pakt jest dokonany. Partia ko
na stosunkach rynkowych, na nwnistyona kształtuje się pod
wzajemnie korzystnych tatere- względem organizacyjnym: wszy-

■  Litwy, jak też Innych jej naród, być dumnym 5H1HW
przedsięwzięć, z których wyni- dycjl, pragnąć i
ko, te potępia się wszystko trû ęle n^rn. tylko i
.̂ wiązane z utrata przez naród jąC Związek Radziecki
Utewski państwowości" i te 
„aktywna pomoc , przy likwi- podstawie

partio. Nigdzie oficjalnie,’ nigdzie dacji państwowośd narodu lttew- R̂ a Najwyższa Ue«f|j
H—lmówiliśmy, iż celem partii sklego w roku 1940 jest zbrod- *KR podjęła uchwałę, fjUa ■ 

Tak ocenia się rewoln^**^6 ustawa o nadzacSfl
M. Gorbaczow. Ależ nie, 

czyszu Krluczkow. Oni nawet się komunistycznej jest szukanie*wyj-
nie krępują. Bo i cóż. Dziś jut śęia taką drogą. Nigdzie tego nie cyjne, antyfaszystowskie
mówią: przyszłe wybory przepro. mówiłem. Być może napisali tam narodu litewskiego, które przy-

A.M. Brazauskas. A więc ta
le też przygotowują.
GL Krluczkow. W związku z 

takie oto pytanie.
gospodarczych. Włośnie struktury organizacyjne, Przemawiający tu uczestnik

republice. Powszechne zrozumie
nie nowych idei kotnccistów Ut
wy, jak -przypuszczamr odzwier-
dedlBo też otywkne w ciągu __, ___  .—  ____
tych trzech dni nowatorskie o- stępowe, do azego doszły inne działbym, wrogości. Przede
mawianie projektu platformy KC partie, kraje, to wszystko, co wszystkim ze strony tych, którzy
KPZR na XXVIII Zjazd partU. w ostatecznym wyniku przynosi *lfl opowtadają za unitarną jed-

korzyść ludziom. Powinno to 
stać decydującą metodą naszej 
pracy. Z takiej właśnie pozycji 
proponujemy rozpatrywać -u- 
chwały XX Zjazdu Komunistycz
nej Partii Litwy. Idea odrodzę- 
nta narodowego, przywrócenia 
poństwowośd stała się dziś głów
ną dla wlększośd ludzi w repu
blice, jak zresztą powiedział Ml-

statut, program oraz inne doku
menty. Obecnie trudno sobie 
wyobrortć, jak realnie dałoby 
się powstrzymać ten proces lub 

ogóle odłotyć

stię. My zaś całkiem inaczej 
pa trujemy się na tę sprawę.

weywał do podążania ich 
drogą. Powiedział, te oni poko-

w P*rtU. PodważyU trżymy na Armię Radziecką, 
jej jadność 1 przezwydętyU kry- lokowaną w repubUce, jako 

| nnnię, stanowiącą siłę

tak, jak chdelL Był tam wywiad, wróciły w roku 1940 władzę 
spotkanie z naszym komsomołem. dziecką w Litwie.
A po drugie — o wojsku. Bar- Lansuje się myśL te do odbu-
dzo mamy złotone stosunki z dowy niezależnego państwa U-    . -----  .
wojskiem A dlatego złożone, te tewsklego może prowadzić tyi- Prezydium Rady NajwyfiB 
Istnieje grupa ludzi, jest mło-. ko niezależna od KPZR Komu- -tewsklej SRR. 
dzież, którą się nastraja, i któ- nistyczna partia Litwy. JeśU spojr
■«bąrdzo_ ostro stawia tę kwe- Uważamy, te oderwanie

Istytucyjnym ZSRR n 
Litewskiej SRR nie ab 
ad dnia jej podjęcia, 
łę Rady Najwyteuf 
podpisał towarzysz- 
taiwbw jako

uchwała wstrzymun̂ Bza- cznej c!zęśd̂ ;ko£nUnlśtów Litwy “  uęwata wsuz 
P»- od KPZR Jest d o n  “ I
ir wieloletnim rewolucyjnym. Litwy Radzieckiej. JV <yfe

l jednak jak sobie wyóbra- temacjonallstycznym pozycjom
XXVm Zjazdu KPZR program perspektywę? Jeśli dojdą do strzyganiu spraw w przyszłej Lit-.    . inoirznoan IrnAra itmnl n> błAn  ... •

nośdą KPZR ża wszelką cenę, 
mimn te dziś już Inaczej traktu
jemy te sprawy. I należy po
wiedzieć, że jedność — to su
ma sprzecznośd: to proces dla-

prognozować, czy coś 
tym rodzaju. Wątpliwe, oczywiś
cie, czy może to sobie wyobra
zić ta część komunistów, która 
Już się określiła, ja oraz Inni 
moi koledzy — obecni tu sek-

Nie zmierzamy do żadnego

logicznego końca drogi, na którą 
wkroczyli, o której otwarcie po
wiedzieli i tu, i na zjazdach de
putowanych ludowych, i JeśU 
zrealizowana zostanie pogróżka 
„Sajudisu" — widzieliśmy,

twie jako repubUce suwerennej

Komunistycznej PartU" Litwy, 
odrzuceniem ldeowo-organiza- 
cyjnej jedności komunistów

Litewską SRR i ZwiąanB 
dzieckim tworzy się JE j. 
aby przeciwstawić ludno* D 
tewskiej SRR Zwlązk^^TZwiązku. Jedynie taką dro- Litwy’ z organizacjami komunl- . -

gę uwotamy dziś za realną. I stycznymi Rosji, z partiami ko- “-deddemu, «by
gdy Michaił Siergiejewicz spo- munistycznyml republik zwiąż- ro«w yoh’ z dun“ł
tykał się z kierownictwem, do- kowych. naród Utewski, razżiud^H

. wódcaml, również poruszyłem Przez dłuższy czas kierowni- naUfm 1 skarzy*tać 1 S  
Jedna po drugiej były oddawa- kwestię tego, ii należy uchwalić ctwo Komunistycznej PartU wąskoegcśstycznych cdd^|
ne pozycje na żądanie „Sajudi- ustawę o Jednostkach, roztoko- Litwy ukrywało swe separatysty- własne

ma u, ,»uio u«r konfliktu, Michaile SłergleieWi- “  , Ł* " “ ŷwiście Litwa/Zo- wanych w repubUce. O statusie — M M
taktyczny. Ale jaka to Jedność *odzv towarzysze z mszv- stanle ***■ ta®'111**tów. To Jest tych armU, albowiem ji 
i na czym oparta? Sądzimy, że ta droga, którą nam zalecają, ^  ' ■ -  -

Niemało bowiem zawartych 
tym dokumende postulatów, ma
jących na edu przyśpieszenie 
przebudowy w partii, aeaUzowa- 
no już praktycznie na XX 2jet- 
dzta Komunistycznej Partii Lit
wy, gdzie obeóita są one spraw
dzane w praktyce.

Jednakże, towarzysze, powzię
ta dziś znstała historyczna U-
chwała. W projekde platformy, chaił Siergiejawicz w swym współpracy, równoprawnego par-
za którą przed godziną głosowa* przemówieniu. Jednakże drogi tnerstwa, wzajemnego zaufania WT . . B P _______ iiMiii ______  iiłnu. ____
■  '"liliil "  ... . niHli o^Agnięda tego w Litwie wielu 1 Dscunku. i - -  KomtmMwMS^ParHl U- kwesUl z drugiej bardzo lakoniczne pytanie."o ile nero*pańttwa*Utewddeg^^w klóre W « 4tkowalai^^^

_ ■  ---------  le różnie, stąd istnie- Nie wolno nie dostrzegać te- ^  strony. zapytać tak:_a co by zrozumiałem z wyników e)os». sk ta tó^^R . f T ^ l t ^ l ^  ^wa listopada 1988 Łtai

i czym oparta? Sądzimy, 
r wiek XXI należy wkraczać 

przy jakościowo Innym pozio- 
s świadomości, na zasadach

kolegami partyjnymi, którzy 
kształtują inną partię w naszej 
republice, w żadnym wypadku. 
Są, oczywiśde, ludzie, występu- 

swymi postulatami 1 w 
gazetach, I w telewizji, ale

A* M. Brazauskas. Rzeazywiś- 
de, jest to sprawa długa 1 zawi
ła i nie jest kotwo odpowiedzieć 

miejsca. Mogę tylko

zalecają, siło, która w sposób bardzo ka
tegoryczny stawia sprawę 
mii, bardzo kategorycznie. Mu
simy szukać więc wyjśda, jak 
rozwiązać te kwestie.

 działania, wprowadzało Jtycznym antysocjalist^^H
w błąd nie tylko kierownictwo Jom obiektywnie ponagagni 
KC KPZR, ale też komunistów bezczynnością kiertrwnl^H 
Litwy. ^  munlstycznej PartU LMw^^^™

Materiały Styczniowego Plc- Tak, to wielki zsrzut«
KC Komunistycznej Partii J®8* historia rozwoju*^ 

Litwy wskazują, że głównym *to#ri litewskiej. Toki mgj ̂
S. Gurenko. Mam konkretne i celem Jest stworzenie niezataż- '•ytdka z analizy j

partiach republik głosi m.

tuoji? A wielopartyjność? Być 
może ze słowem tym niezbyt się 
jeszcze oswoiło nosze ucho, ale 
tak jest. Więź z socjaldemokra
cją, za oo nas bardzo krytyko
wano — nasz program bliski jest 
tetniL
-/Dalej. Wybory delegatów na 
zjazd. Wykorzystaliśmy Jut to 
doświadczenie w stosunku do 
organizacji podstawowych. Oka
zało się, te jest bardzo dobre.
Dziś chodzi o samą partię, oby
zastosować tę właśnie metodę, wy. A zwłaszcza zomieszkałym
Czy to źle? ńle w naszej republice. Nta

I tak dalej, 1 tak dolej, i tak jst to Jednak powodem ku te-
datâ .. Towarzysza, pazwólde ml mu, aby z miejsca wyniośle i
zakończyć, nta wiem Jak będzie bez iodnych wątpUwośd przy-
dolej. Swoją drogą chdałbym iepiać typowe u nas etykietki:
również uargumentować kroki f  separatyzmu, i izolacji, i na-
portu komunistyczne). Jako cjonaUzmu, I nawet — Jak po-
pierwszy sekretarz z pewnośdą wiedziano jut w telewizji — no-
1 powinienem, 1 mam do tego cjonallstycznego socjalizmu. Te-J

Proponowałbym Plenum powa
żnie spojrzeć na sytuację w re
publice, w Komunistycznej Par
tii Litwy. Proponuję nie podej
mować żadnej decyzji do 
XXVIII Zjazdu KPZR. Żyde po
suwa się naprzód, podejmowane 
są bardzo interesujące historycz
ne uchwały dla całej KPZR, li
czne z nich w kontekście tych 
uchwał, które powzięliśmy na 

Zjeżdzie Komunistycznej

możliwe jest samodzielne raz- je szeroki wachlarz poglądów, od go, co się dzieje w partii, te tednych kroków u nos się
■trzyganta kwestii' organlzocyj- skrajnie lewicowych do całko- przy rozbleżnośd poglądów po- V*/ ' 
nych, finansowych, kadrowych, wide przedwstawnych. Są teł wstają różne platformy. W rze- 
wydawniczych. Omawiano kwe- skrajne punkty widzenia. Więk- czy samej słowa „monolitowa 
stię Komunistycznej PartU Ro- szość mieszkańców Litwy łączy Jedność" jak gdyby wyszły już 
śji. W programie znalazło też jednak hasło naszej partU ko- z obiegu, 
odzwierciedlenie kwestia kazteł- munlstycznej. Nie ukrywamy, te Muszą powiedzieć, że Jedynie 
towanta Prezydium KPZR z Litwa bez auwerennośd — to przebudowo, zapoczątkowana 
przedstawldelstwem prrywód- Litwa bez przyszłośd. przez postępowe siły partu, Mi
tów partU komunistyanydi Suwerenność rozumiana jest chsita Gorbaczowa, poczyniła
Wszystkich republik związko- przy tym Jako realna możliwość pierwsze kroki w kierunku ta- 
wych. A szótfy artykuł Konsty- samodzielnego rozstrzygania pro- klej właśnie jednośd, która by 

blemów gospodarczych, poUty- się opierała na wartaśdach hu
cznych i społeczno-kulturalnych manitarnych 1 demokratycznych, 
z uwzględnieniem całokształtu Przebudowa w partii Jak na ra- 
I wszystkich zarówno zewnętrz- zie rzeczywiście nie ma wyraż- 
nych, Jak i wewnętrznych czyn- nych struktur organizacyjnych, 
nlków. Zgodnie z przekonaniem Ale słyszymy Już o platformie 
wlększośd mieszkańców repub- Gorbaczowa, o platformie komu- 
liki potrafi to osiągnąć jedynie nłstów grupy międzyregionalnej, 
suwerenne, a więc przede wszy- zrzeszeniu konserwatystów, o 
«Um polilycaJe olcalsiiie pMolmIe jjiSngaćJ 1UL, lip. 
p«talwo -  republika. prabudown w puttl jE

i— . Nta dla wszystkich zrozumlo- się rozpoczęta 1 rozpoczęła się od
lETiMtate 17 ^  ,P°*ób u]yła.»pra- podziału ideowego bądź określę- b, g —w  nja >WyC|> postaw.

Własną postawę posiada. Jak 
już mówiłem, również Komuni
styczna Partio Litwy. I nie jest 
to rozłam i wezwanie do roz
działu, lecz poszukiwania, bez 
którego wręcz niemożliwy jest 
postęp. Innej drogi w warunkach 
I kryzysu ruchu komunistycznego

i— —r-------—— lnie widzimy. Toteż w tym trud-
■ ■ ■  naszej rapubll- nym okresie więcej uwagi po- 

tią polityczną, posiadającą w W  j ^  ^  różne^e „tay” ° S  «^«*le alrtualnych wy-
J J " ® !  oA.rt.Jmy .icblo

W ten sposób kardynalna 
przebudowa KPZR w naszym 
Ipojędu jest procesem ze swoimi |

. . - „_____. ____ _ — 1 1 ----------------------wyników głoso- składzie ZSRR. Na Stycznlo-
^  wanta, głosowaliście dziś za wym Plenum KC członek Blu-
wy, gdyby nie było XX Zjazflul projektem platformy. Czy tak? ra KC Komunistycznej PartU Lit-

■  Nie powstrzymaliście się 1 nta wy, jeden z liderów „Sajudisu"
głosowaliście przeciwko. W Romuoldos Ozolas mówił: „Stwo-
związku z tym interesuje mnie nenie mechanizmu wystą-

LHwie. Przedeż od ii 
zaczęły się ustępstwa 
s'J separatystycznych, g(
stycznych i antysocjaUan  ̂ Je 

wszystkich dzjedzjna^^^^^"

Gdyby zaczęto od togo, 
bym, towarzyszu Kriuazfcow, zgo
dziłbym się z wamL Byłaby
mniej więcej tak, jak mówide. wasze stanowisko na przyszłym pienia z ZSRR Jest** osobistym społecznego w Litwie.
A tymczasem przeszło 60 proc Zjeżdzie Deputowanych Ludo- problemem M. Gorbaczowa lub Dlaczego poruszyłem jwL
kandydatów na deputowanych— wych, gdy będzie zmieniana tej części Związku Radzieckie- stię? Dlatego, aby wyfcafl

- nich mają Konstytucja. Jak je uzasadnide, go, która p«Y7»«ł»nifl po oddzle- z przyczyn złożonej —
nać deputowanymi — 

mówię tu o Radzie Najwyższej 
republiki — podczas przyszłych 
wyborów 24 lutego. Dziś, po 
XX Zjeżdzie, ranking Komunl-

Partii Litwy. I wątpliwe, czy po- stycznej Partii Litwy stał się bar

ny program, statut oraz inne do- możno mówić w ten sposób
kumenty polityczne. I nastąpiło narodach, które miały 1 chcą
to nie z powodu czyjegoś zain- ogrodzić swe niepodległe poń-
teresowanta osobistego, tocz z stwo? Nta no papierze, jak to,

i inicjatywy podstawowych orga- niestety, u nas jest, lecz —

wzięde obecnie takiej uchwały 
posłużyłoby konsolidacji, zrozu
mieniu komunistów Związku Ra
dzieckiego.

M. Gorbaczow. A. będziede 
uczestniczyć w zjeżdzie, czy jak? 
Albo jak zamierzallśde mnie po-' 
witać, jako prezydenta sąsied
niego kraju?

A. M. Brazauskas. Michaile 
Siergiejewiczu, nigdy nie zamie
rzałem witać Was jako prezy
denta. I doskonale o tym wle- 
de. To byli Inni ludzie, którzy 
chcieli to zrobić 1 trudno jest 
ml odpowiadać *a tych ludzi z 
tej wysokiej trybuny.

M. Gorbaczow. Towarzyszu 
Brazauskasle. Konkretne pytanie. 
Nic chcemy przed eż pogniewać 
się 1 zerwać wszelkie kontak
ty. Byłoby to absurdem. Po 
pierwsze, chodzi o komunistów, 
po drugie, o komunistów, pra
cujących w Jednym państwie.

A Jak będzie, jeśli nie zewie- 
uchwał zjazdu w tej czę*

leniu Utwy. Łotwy l Estonii. W ęW politycznej w UtwflH 
stosunku do nas ma być realizo- puszczone przez kierom* 
w one nie wewnętrzne prawo Komunisty ęznej Partii Bjffl I 
ZSRR, lecz prawo mlędzynoro- dy «  charakterze poUty^J 
dowe. I dlatego nasza sprawo 
jest prosta — powiedział dalej 
Ozolas — obliczyć, ile Związek 
Radziecki winien jest Lltwta i 
przedłożyć ten rachunek Mos
kwie*.

A towarzysz Brazauskas mór op*da _„Sajudisu" 
wił o tym, że otoiz „Sajudisu" również inne siły 
wchodzą ludzie do biura KC 1 POPleraJą je człorikoifl 
Komunistydznej PartU Utwy, oto |jj|jag
jeden z takich ludzi.

Przygotowano, towarzysze, 
również pakiet ustaw o znlesle- 

Z , _  -. . " nlu historycznych aktów Sefmu

KC KPZR i XXVIII Zjazdu par- waniu władzy radzieckiej w Uł-
stanie się dobrą podstawą dla wie i wstąpieniu Litewskiej SRR tU Utwy ośwladczyłą^_

ko zamkniętą, niedużą organiza- omówienia problemów odnowy w skład Związku Radzieckiego, wszystkich ruchów i pn
<Ję. Tak nie jest Należy, że tak SoęjoUziuu w Litwie Radzieckiej, które liderzy ,Sajudisu", człon- znacznym stopniu pokryil
powiem, poznać na miejscu, co to Jestesręy wdzięczni ̂  Sekreta- kowie Prezydium Rody Naj wyż- z celami Komunlstycz^^^— 
takiego. Jest to organizacjo, któ- G®n*fâ emu KC KPZR tzej Litewskiej SRR zgłoszą na Litwy 1 stwierdziło, te

Jednak w wielkim stopniu ^ |̂ aczô oŵ  e^on- lutowej sesji Rady Najwyższej ko partia wypowiada

wysoki. Ludzie, dosyć liczny 
krąg ludzi, popiera komunistów. 
Powiem wam otwarde i szase
rze, iż część przywódców „Saju- 
disu" — komunistów, a jest ich 
bardzo dużo, wybrano na zjet- 
dzle w skład KC i aktywnie pra- 
cują oni oraz bronią stanowiska 
Komunistycznej PartU Utwy. 
Budzi to taką reakcję, ale jest 
to realna rzeczywistość. Gdybyś
my zaczęli odżegnywać się od 
tych ruchów, oznaczałoby to od
grodzenie się od narodu.

““I „Sajodis" wyobrażają sobie Ja-

Jako członek dwóch partU?
Glos. Artykuł 6?
S. Gurenko. I artykuł 6, 1 pre

zydentura, i to wszystko, o czym 
była dziś mowo podczas oma
wiania projektu platformy.

A. M. Brazauskas. Pozytywnie. 
Wszystko pozytywnie. Artykuł 6 
w naszej' republice został odwo-

M. BUROKEWICZIUS
sekretarz tymczasowego KC 
Komunistycznej PartU Utwy 

(na platformie KPZR)

ideologicznym. Przed«^^^^.Ł, 
wskrzeszenia niezależnj^H ur
stwa litewskiego nie w Sg§ |
ZSRR objęła ymumt* I  
ludnośd litewskiej,
wielką część młodzieżyS

Komunistycznej Partii Litsf 
Członek KC KomuinH 

PartU Litwy, pierwszy sekrt* 
Leninowskiego KomltettSH  ̂
w ego portu miasta Wllniflj 
na Gogiliene na Stya^J 
Plenum KC Komunista

nizacji partyjnych, która Jako czywistośd. Zwłaszcza te pań- et*P*ml- włośdwaśdoml I sprzc- śd, która dotyczy Progi n1#>rwCT0 tv>nwnrlv ta i --_____  i___ ______ cznościami Wvmun nn mi,Ir- Stfltlrtn KP7b Mir nf« ,pierwsze poruszyły tę kwestię i stwo narodowe, w naszym prze- anośdaml. Wymaga
już dawno ją poruszały. konaniu, jest najbardziej nteza- *ymabui °  uwzględniania specy-
. Partia jako siło polityczna Je- wodną gwarancją przetrwania fntI kaideJ repubUkl, powstałej
dynta pod takim warunkiem mo- i pełnokrwlstego Istnienia noro-
te odgrywać pozytywną rolę w du, w szczególności małego, za-
społeczeństwle i mieć na nie chowania historycznej dziadzi- [

r czas pro- cznośd oraz dalszego wzboga-
M  canta dóbr kulturalnych, wśród

których i -----
—Mjniują

wpływ, jeśli potrafi 
gnozowaić i podejmować nie
zbędne decyzje polityczne. Inny
mi słowy, partio mo być na cze
ta, nta zaś w ogonie wydarzeń.
Z tego punktu widzenia należy 
skonstatować, iż uchwały XX 
Zjazdu Komunistycznej PartU
Lliwy powalają właśnie nam, H M  ______ _____

litewskim, cieszyć w dopiero uchwalonym projek-

syjtuacji społeczno - politycz
nej, gotowośd partU komunisty
cznej do oslągnlęda samodzlel-

Stattau KPZR. My 
że naloty odwołać, 
Reagujemy właśnie 
uchwał zjazdu. I na

mówimy, 
rozwiązać, 

io tę część 
tym, włoś- 
propozycjl.

Na zakończenie pragnę a 
wyjątkowe miejsce °V^f dla partii nostcl 
tolerancyjne, dobrosą- dzo poważny okras samouśwla-

Skoro już powstały dwa skrzy
dła — niech istnieją. Ale prze- 
deż niektórymi uchwalonymi na 
zjaździe postulatami, rezołucja- 

stoUitem wyszUśde
siedzicie stosunki z ludźmi wszy- do mieni o. Należy przy tym uś- KPZR. Wobec tego nie będzie- jącej własno interesy.
stklcb

reślonym poparciem

narodowości, zamieszka- wladomlć, te wiele spraw nole-
tyml na terytorium tego pań- tato załatwić wczoraj, o stro-
stwa. Między innymi sporo po- eony czas w polityce daje to,
wiedziano no ten temat również co widzimy na przykładzie Eu-

   i ropy Wschodniej, jest bardzo
platformy. niebezpiecaiy.

wybierali delegatów,' nie? 
Nte. Przecież wyszliśda!

A  M. Brazauskas. Trudno mi 
dziś udzielić odpowiedzi.

M. Gorbaczow. A więc daje
my wam wyjśda, rozumiecie?

Jcom i “ ł°n‘ Litewskiej ŚRR. Sądzę, 'te' óń- dwkosamocbdelndścUg f̂flL—
kom. KC KPZR, któr ,̂ odwiedzi- slaj kwestię tę już się omawia. Komunistycznej Parli 
U Litewską Socjalistyczną Re- . platformie KPZR) nie 1 ^9
publikę Radziecką. Sądzę, te P0® ^ *  sepantfystycs. pTxyTÓvmywaŁ J  v̂ zylt̂
wszyscy przekonali się o złożo- “y*® sił przeczy prawdzie hl- nvch mchów i ż»rtir^B
nośd sytuacji na U twie. sto tycznej. Po pierwsze, U twa we- nek fflu_  Kr wyl

Zgadzam się z głęboką analizą sjto w skład ZSRR na podstawie Partil Litwy R. OzoIm T ^ ^
taS,WI|Q4n nu '%̂ arxenla plenum KC povdedd^iLjMH

“ jasis- noizsgjay kła H l związane z u- zdaniem KPZR jako obca
w repubUce. Szukać punktu we RatWeckiej. Nao^cnym U ^m l z 1939 roku między ]ui teraz aktyw^H
spIowcpó rin tnHrh Lutowy Plenum KC KPZR pra- Niemcami 1 ZSRR. bywa władzê 1. 1 .

■ ■ gnę  wyrazić poazczególne włoś- No szesnastej sesji Rody Nsj- Co możno powleddaB
ne poglądy no zasadniczą kwe- wyższej Litewskiej SRR w sty- kwestii? J. Gagillene |1 1  
sUę polityczną — Jaką drogą bę- czniu 1990 raku członek Prezy- co do tego, że obecnal«*^

1?̂  r” wlJać. 2 ? J 1™ R“dy Najwyższej republl- kierownictwa Komun^H
fcl. Jeden z liderów „Sajudisu" PartU Utwy nie w
Kazimlerso MoUako w swoim KPZR całkowide pokryww^M
reJerade powiedział, te „ZSRR polityką partii i organIzflćJjSSB
oko związek państw Jest tylko jących rui pozycjach^^^™

j , wdązak powstawał stycznych i antysoojolM__
„w drodze podbojów i ujarzmię- Nta ma ona racji co do teSŚI

^ * 1
proszę bardzo, cze potwierdziło faktyczna wy. czym innym jak spAteklem (Dokończenie na str.

odzwierciedla nastroje większo
ści ludnośd republiki. Należy to 
zrozumieć. I Jeśli będziemy B ty
mi organizacjami — z pewnoś- 
dę też w Innych republikach — 
szukać wspólnych punktów, zbU- 
żać się w rozstrzyganiu współ- -  . „ c
nych spraw, możnn btiWo utey- ‘USgS " fch*il* Gortyitiowa, 
mać jittl soimatay tylm ty. )•*# ».*•“  |  ,J-
da j, republku Szukać punklu Rcgggj-1
wyjściowego do takich rozwiązań „
Już w naszym okresie przebu-1 
dowy. Dla rozwiązania tych kwe
stii, które założone są nawet w 
projekde Programu KC KPZR na 
XXVIII Zjazd.

A więc nta mogę się zgodzić 
z jednoznaczną oceną „Sojudl-I

•estią związany jest także r 
komunistyczny w Litwie.

Po odjeździe Sekretarza Gene- 
,.i,_ irrr^r: rolnego KC KPZR Michaiła Gor-

P°tod-  bacT . "ura Pomy-
i  . '  _ cznego I członków KC KPZR z
| Gorbaczow^ Pytanlę? Nie Utwy, sytuacjo polityczna w



Fe R W I L E Ń S K I "

^M ÓW IENIA NA PLENUM KC KPZR

H|| odnowiona
wjjęciu 1 dlatego

r J Z  m
~ m m  Pnedeż-------

która (Weil ko- 
SjlSisI na dwie czę- 

mlfldry na- 
» *2brt  iadnego kom-

Ŵ riadsmy •*€'.** .Ul* l^gJzJiąiku Radzlec-

Bardzo wiele zażaleń jest u  nie- g„, któr,  prowadzili ł W P P
sprawiedliwość. Wielu ludzi., ko członkami Komitetu Central-
zwłaszcza narodowości rosyjskiej, nego partii przywódcy Komunl-
zastrMzonych jest sytuacją, ja- 
ka powstała w Litwie. Status 
państwowy języka litewskiego 
został określony, ale nie rozwią
zano prawnie statusu języka to- I 
syjskiego 1 polskiego w Litwie. |

Przykuwa do siebie uwagę lę, 
i nie ma głębokiego podejśfcla 

do uzmysłowienia sobie zacno-

s g Ęjp z--
łA j  pojędu i J S '  ‘“•w • rw ~»«v  "W—ŁftWiO~ ■*» «UUJTO1I«U» ~ “ 0

mewatiej skk Kierownictwo Partii Komunisty- dzących wydarzeń. Niemało luatl
th u . ——  ̂— -*-*»-* — *—| -■ jg— . .jest nie tylko w stanie euforii,

lecz w jakimś zamroczeniu od 
„śmiałości" wyzwania rzucone
go centrum. Szczególnie ujaw
nia się to w wyłącznie litewskich, 
zespołach.

Zadanie przywrócenia nieza
wisłości państwa litewskiego cią
gle wiąże się z historią, z ab
strakcyjnymi pojęciami wolno
ści, niezawisłości bez uwzględ
nienia tego jak to wpłynie na 
rozwój socjalno-ekonomiczî y spo
łeczeństwa. W odgraniczeniu się 
od KPZR widzi się Jedyną moż
liwość podniesienia autorytetu 
PartU Komunistycznej I zapew
nienia jej wpływu w społeczeń
stwie, przede wszystkim w okre
sie kampanii wyborczej. Rzeczy
wiście, autorytet partii podnie
siono bardzo wysoka Według 
słów samych towarzyszy z Lit
wy przedtem wynosił on gdzieś 
około 16 proc, a po XX Zjeż- 
dzle KPL wzrósł w przybliżeniu 
do 75 proc Dzięki czemu to na
stąpiło? Przede wszystkim dzię
ki ustępstwem politycznym. I to 
takie widocznie muszą przyznać 
towarzysze litewscy.

Wielu komunistów w namo
wach prosiło podać do wiado
mości członków Komitetu Cen
tra In oę o partii, że generatorem 
łych *dei jest bardzo dobrze zor
ganizowany ruch „Sajudis'*, któ
ry ma do dyspozycji praktycz
nie wszystkie środki masowego 
przekazu. A Bezpośrednimi wy
konawcami — i to takie prosiło 
przekazać wielu komunistów Ko
mitetowi Centralnemu partii — 
są sami kierownicy Komunistycz
nej Partii Litwy, i 

Uchwała o zerwaniu z KPZR 
—;rjest to moja osobista oce
na — została przez nich podjęta 
zupełnie świadomie i ~Vi__nle w 
grudniu roku ubiegłego: dojrza- 

znacznie wcześniej. Pod-

Kończąc swe przemówienie' 
pragnę powiedzieć, te w Litwie 
faktycznie Istnieją dwie partie 
komunistyczne I KC KPZR wi
nien byłby właściwie ocenić sy
tuację w Litwie Radzieckiej, 

v przyznać ich istnienie, a Jedno* 
cześnle dać pryncypialną ocenę 
dokumentów XX Zjazdu Komu
nistycznej Partii Litwy. 

Komunistyczna Partia Litwy 
HBETStodzłe ZSRR (na Pann ie KPZR) dysponuje

, H i  TJtwTrtolący u ■oeJfta* w republice. Sze-
ts&* “T* pizibu- re* ‘ W  **** dł»8le rosły- Poll-
K*«W S§s§§5 Związku tycn“  W*ga w życiu republiki

IhSdei historia stopniowo wzrośnie. Uwz-
tjtamu i nigdy ględnląjąc specyfikę narodową
nBmmu 1 ^  republiki będzie ona prowadzić

KPZR politykę odpowiadającą zarów
no Interesom ludności litewskiej 
1 narodów zamieszkałych na te- 
torium Litwy, jak też Interesom 
całego Związku Radzieckiego.

Proszę Plenum KC KPZR 
wnieść Jasność do kwestii ruchu 
komunistycznego w Litwie. W  
referacie Michaiła Gorbaczowa 
podana została bardzo klarowna 
ocena procesów zachodzących w 
ruchu komunistycznym w Litwie. 
Proszę Plenum KC KPZR pod
jąć konkretne uchwały co do 
najbardziej złożonych zagadnień 
żyda partyjnego. Tylko samo
dzielność- Komunistycznej Partii 
Litwy (na platformie KPZR) za
pewni aktywną jej działalność 
wśród ludzi prac£ Litwy Radzi e-

partii Ulwy »

■ f S c T t i . - E
także są

członków
io* Komunisty- | 
(as platformie 

^pwsj, oniprzed na- 
j .  ntsfc dlaczego KC 
*  S  swojej jasnej 

itorrntl1 organiza- 
IsScl KPZR w Litwie, 
^fnftnde Michaiła 

pozycja w tej kwe- 
^Tpediuwlona. Jeste-

flijbjfwa się rozgranl-1 
,—wów i organizacji 

'tsA  według platform. Jest 
&  proces Idący od 
ManUtycma Partia Lit- 

*ladzle KPZR, kie* I 
,adm statutem, przy- 

u,,s»naenle swoich struk-M^^B 
■  M«}d> od podstawowych <*iej.

' « d  partyjnych do rejo- 
I ■łejAich, wy hi era de- 
■a rejonowe konferen-

0i£at aksdmwle KPZR j^H  
bnają swoje struktury 

towitały komitety 
Kmumlstycznej Partii I 

ty platformie KPZR) w I 
i Sdnllal, Alytusie. Utwo- 
fadlety organizacyjne w I

W. KUPCÓW
członek KC KPZR, 
pierwszy sekretarz 

Wołogodzklego 
Komitetu Obwodowego partii

Bor
\ Bi

ndefdcich, które 
ij) miejskie, rejono- 
ntje partyjne. 20 sty- 
nkn odbyia się repu- 

aktywu partyj- 
, nęrezeńrającego zasadni* 
njśOe rejonowe organiza* 

‘Je ] K e . gdzie mieszka ab- 
| 'l i  zlgoraść ludności lite- 

fimmiśd wsi oświad- 
! tllwYn ntnii będą

g  I  wl*to ^ajjasjsgi ~  but. dobytl, ktera*.
nlczych pozycji w Partii Komu
nistycznej i w republice, co też 
potwierdziło się na XX Zjeżdzie 
' ostatniej sesji Rady Najwyższej

wielu spotkaniach 
połach pracowniczych, organiza
cjach partyjnych Litwy, rozma
wialiśmy z ludnością, komunista
mi, aktywem partyjnym repub-
m . MlelUmy n w y  ca. po lapubUU.' f^ b ó  w'tym'widzieć 

TOk„ ublejlego. .by puytiyn, zlew<ml.
uzmytiowić tófl, weyako (nlea-

— to, co Wierne- leżnen ntwv z .sniudlsem".dokonane, < 
liśmy, i raz jeszcze przemyśleć 
nasze działania.

Powiem otwarcie, miałem nie
mało wątpliwości co do celowoś
ci wyjazdu do Litwy. A jednak 
po dokonanym fakcie chcę po
wiedzieć członkom Komitetu 
Centralnego., partii, te znaleźliś
my jedyne prawidłowe wyjście

D r a n O B S ^ S  P "*1* -  otokMe otak p o « jy «

Centralny KPZR
k ^  (dróg wyjścia z trudnej sy- siergiejewiczu, wnieść

do projektu udawały wyraźny

nrzgiędnlć również to, I 
najmy w szczególnych 

waraokach, gdy no- 
na Komunistyczna 

Liwy, mam na względzie 
lomzjszem Algirdasem 
taMa na czele, wprowa- 
ifnktycme] działalności 
an&j demokratyczny 
l). datnL Dlatego prosi*
- KPZR joatizygnąć sze- 

JflArteń żyda partyjnego 
>4 dotyemie, zgodnie z 
Sa warunkami naszej 
$ (djt według obowlązu- 
Saan KPZR nie może- 

_,fWywnie: rozstrzygnąć
zagadnień w żydu 

•̂Tcaej Partii LMwy (na
KPZR). Ale główne Aleksandra Jakowlewa_ l _ _

«Łr w dokumentach Ple- W republice, jak też wszę-
KPZR przyznać fun- drie, oczywiście, jest niemało
eKommistycznej Par- trudności i trzeba to obiektyw*
N  platformie KPZR). ?*e przyznać — swoich wewnę̂
■" nferade Michaiła I ^

leżnej) Litwy z .̂ ajudlsem" _  
przedkładanie naszych interesów 
ogólnopartyjnych na rzecz sepa
ratyzmu.

Zdawałoby się, te uwzględnia
jąc ogólną trudną sytuację, po
winniśmy wykazać wielką tole
rancję w ocenie ich działań -i/ó:' 
to prosił zresztą dzisiaj . towa
rzysz Brazauskas — jakoś ich

tuacji.
Teraz o wnioskach. Moim zda

niem, sytuacja w Litwie jest 
znacznie bardziej złożona ni* 
poprzednio wydawała się nam, a 
zresztą i dzisiaj się wydaje. I,

zapis: „Potępić działania kierow
nictwa Komunistycznej Partii 
Litwy (niezależnej), zmierzające

g g g p :  14 * “ d
chać nie w styczniu tego roku.

najmniej przed rokiem, 
ie nawet do ocenie sy

tuacji w Litwie podczas podróży 2  “ T® 1  f e ?
Aleksandra Jakowi«ra_ tys* c S* iul- Powłnni4-

Nie przyjąć tego założenia, 
znowu odejść na bok — to zna
czy znowu ściągnąć na siebie

uchwale wyraźniej zapi
sać, ze uchwały XX Zjazdu są 
krokiem zmierzającym do zerwa
nia organizacyjnego 1 politycz- 

trznych” problemów. Jest "łirtto z KPZR'  -Sl‘ *?. brąmien-
«—a było o tvm nowie- wteI* pretensji do fmtnim
L ? .*“  ^  - S i ^ a ^ a r s J S S

’ dalszą destabilizację sy-

& I&nmnlstycsńeJ Par- P12**2̂  historyczna republiJ
(H platformie KPZR), **• . Niemało błędów popełnio-

— > organizacji 
»  KPZR w Litwie, kxo- 
**4alnej obrony czlon- 

*  Utwie, to KPZR 
l * 30 dziesiątki tysłę- 

W ten sposób
I wsI p50 p°utyaM kcŁ I znacznie osłab- 
L!*TQns KPZR w Lit-

^  wpłTW PoU- ■.iJ  H świadomość o- 
T^enkiej

i kryzysl  Pogłębi t 
lępnbllce.

, k ° krTzyi w Komu-1 
i^mi Litwy, Istnieje 

PaitUi komunisty- 
I T S  «Hoa dwa 

iKonnmistyczną 
K T ™  Platformie KPZR) 
“  łożonych zaga* 

* '»y«t«)oJą wiel-l 
*socJałiznwt po-

> już w naszym okresie prze
budowy. Główne — nie roz
strzyga się w czas zagadnień, 
które porusza kierownictwo Litwy 
na szczeblu centrum. Z tego po
wodu gromadziła się krytyczna 
masa niezadowolenia z Moskwy 
— ukształtował się nawet pewien 
obraz centrum jako przeciwnika, 
stąd wszystko, co podejmuje 
Moskwa, przyjmuje się z nie
ufnością, z jakąś szczególnie 
chorobliwą podejrzliwością. Dla
tego też oceny i wnioski Ĝ udf

również dla całej naszej par
tii, dla całego Związku. Trzeba 
uwzględnić, że to rzeczywiście 
pierwszy bezprecedensowy krok 
w Partii Komunistyczne).

Po wtóre, jakkolwiek trudno 
byłoby nam, towarzysze, i pizy- 
kro. ale z uwzględnieniem real
nego stanu rzeczy w republice 
powinniśmy przyznać istnienie 
dwóch partii. Raz jtstcze powta
rzam: jakkolwiek przykro byłoby 
nam przyznaćl Jest to już fakt 
dokonany, utrwalony z jednej 
strony uchwałami zjazdu.

ulowego (1969 r.) Plenum KC dnł*1*l uchwałami konferencji 
KPZR także przyjęto krytycznie ̂ a a g g ^ ^ j| | u g i g jg u J ^  
i traktuje idę je jako objaw na
szego konserwatyzmu.

Pozycja pójścia za uchwałami 
XX Zjazdu Komunistycznej Par
tii Litwy pozostaje nadał roz-l 
myśłnle twarda nawet po naszym

Ipartyjnej. Moim zdanlwn, nie 
będzie żadnego pojednania mię* 
dzy partiami komunistycznymi. 
W tej atmosferze Jest to po pro
stu niemożliwe. W tym nie jest 
zainteresowane przede wszyst-

 _______ BBIP I P ____________________________| kim kierownictwo niezależne]
odjeżdzie. Trwa "padał podział P4* 11 f  powodu taktycznych łn-| 
partii, podział społeczeństwraE2**Jalizmu, po- P<*“ . podział społeczeństwa k-mpanii wyborczej,

adyskredyto- według oznaki narodowej. Da- taktycznych Interesów walki
L **  aarnel idei socla- vra* przeciwstawianie się -wszy- władzę.................
k2°*»nbo ważne lest *tkłch 8,1 poUtycznych 1 ich za-

- sądnicze różnice w traktowa*
niu celów przebudowy dzisiaj 
zupełnie wyraźnie przekształci
ły się w zorganizowane działa* 

wszystkich radiów

1 * ^ 2 ^  *«gl,oclali*tycx. 
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Tym niemniej, trzeba poprzeć 
propozycję, którą wyraził Ml- 
chaił Gorbaczow — znaleźć spo
soby prowadzenia dialogu z nią, 
stale szukać- kontaktów. Główną 

___ _ _  _| rzeczą Jest, abyśmy podjęli sta*
, ___   jednym nowcze kroki, które by zapew*

do odrębności narodo- ńiły formy organizacyjne I nor* 
wej Litwy, do wystąpienia jej malną działalność w republice 
za Związku SRR, funkcjonowa* Komunistycznej Partii Litwy 
nia partii komunistycznej tyi- pozostającej nadal na platformie 
ko poza KPZR. I w tym widzą KPZR. Trzeba to koniecznie o* 
sedno powstałej dzisiaj w re- czynić, aby nie stracić komunls- 
publlce sytuacji. Z tej oceny tów. Zdaje ml się, że już znowu

■ p ę d a T e C

Utwy. powinniśmy patrzeć na całą straciliśmy równo półtora

Plenum Z w ią z k u  D zien n ik arzy  L itw y
B^n^^^o^yio  się Rady Najwyższej Litewskiej SRR. reaci nagród ogłaszani są 7 ma- 
B̂|ĵ fcJjV**Vku Dzień- Zarząd Związku zrewidował Ja — w dniu odrodzenia prasy 
l̂ w**>0̂ n?,1OQO P*r‘ system oceny pracy dziennikar- litewskiej. Jednocześnie wręczy

zawód o- sklej. Jako najwyżńą ocenę ml- się osiem nagród Związku Dzień-
B S  ^ “karzy. Za- strzostwa dziennikarskiego óg- nlkarzy Litwy po 500

| redakcji łoszono nagrodę Imienia Wlnca* da. Jeszcze cztery

■słąca. Jeśliby w grudniu, 
ględniając nadzwyczajną sytuację 
ŚKhwałę podjęłoby być może nie 
Plenum KC KPZR, lecz Biuro Po
lityczne i stworzylibyśmy warun
ki dla normalnej pracy, nie stra
cilibyśmy co najmniej 20—30 
tys. komunistów.

Dlatego prośba, którą zgłosił 
tymczasowy komitet, powinna być 
poparta. Nawet w naszej obec
ności podczas pracy brygady 
Komitetu Centralnego partii, od
bywało się I odbywa alę teraz 
forsowne tworzenie struktur .or
ganizacyjnych nowej partii. Wię
kszość komitetów miejskich I 
rejonowych partii przeszła, na 
jej pozycje. Przeciwko zwolenni
kom Komunistycznej Partii Lit
wy (na platformie KPZR) rozpę
tano kampanię szantażu i  na- 
cisfcS psychologicznego. Uporczy
wie lansuje się tezę 1 starano się 
to nam w toku rozmów ciągle 
podkreślać, coż niby będzie z 
tej partii, gdy wystąpimy z 
ZSRR i gdy znajdzie się ona po
za prawem?

Członkowie partii faktycznie 
postawieni zostali przed wybo
rem: albo wyrazić swe poglądy 
1 narazić się na nadsk psycholo
giczny, albo wykazać konformizm 
polityczny. To wszystko popy
cha część komunistów do publi
cznego opowiadania się za nieza
leżną partią, chód aż nie wszyscy 
z nich rzeczywiśde aprobują zer
wanie więzi organizacyjnych z 
KPZR.

Jak wskazują osobiste rozmo
wy, wielu z nich dzisiaj prowa
dziłoby aktywną pracę. Ale tyl
ko strach, chcę podkreślić, tyl
ko strach o rodzinę, tylko strach 
o utratę pracy, tylko strach po
zbawienia ochrony socjalnej nie 
pozwala wyrażać zasadniczo 
swoich pozycji. Taka ocena cha
rakterystyczna jest dla komuni
stów organizacji partyjnych wie- 
lonarodowośdowych pod wzglę
dem swego składu zespołów. 
Przytrzymują się jej Judzie star
szego pokolenia, weterani pracy, 
wojny'i pracy, armiL

Jakie więc wyjśde politycz
ne można znaleźć z tej sytua
cji? Tutaj zdaje się trudno jest 
ustalić środek, który powinien 
zadowolić wszystkich. Ale pro
pozycję, którą wniósł M. Gor
baczow o tym, aby na. tym eta
pie, uwzględniając omówiony 
projekt platformy KC KPZR, za
proponowane terminy zjazdu na
leży poprzeć i wstrzymać do 
XXVIII Zjazdu KPZR działanie 
rezolucji XX-Zjazdu, jeśli chodzi 
o uznanie Programu I Statutu 
KPZR, który stracił moc w orga
nizacjach Litwy, a także szeregu 
założeń dotyczących członkost
wa. Towarzysze litewscy nie po
winni by tego odrzucać, lecz 
wykorzystując swój wysoki au
torytet wpłynąć na komunistów 
V przekonać ich. Niezależnej 
KPL stwarza się możliwość raz- 
Jeszcze., wykorzystać̂ . być może 
ostatnią szansę I pójść na kon
takt

I ostatnie, towarzysze. Powin
niśmy pilnie opracować projekt 
ustawy o mechanizmie wystąpie
nia republik ze Związku SRR i 
zgłosić go, wykorzystując prawo 
inicjatywy ustawodawczej już 
na trzedej sesji Rady Najwyż
szej ZSRR. Pozwoli to postawić 
problem na nowej podstawie pra
wnej, a główne — otworzyć o- 
czy bardzo wielu ludziom pra
cy na trudny charakter tego za
gadnienia i przewidywane sku
tki. Przewidiśeć w tym mecha
nizmie cały aspekt problemów, 
nie zapominając o socjalnej ob
ronie ludności rosyjskojęzycznej 
na terytorium republiki. Dotych
czas mam w parnięd spotkania, 
które przeprowadziłem z pierw
szym sekretarzem Witebskiego 
Komitetu Obwodowego partii 
Władimirem Grigorjewem w re
jonie soletsniddm, gdzie więk
szość stanowi ludność polska. W 
dągu dwóch godzin podczas de
szczu o mroku przeszło tysiąc 
Polaków z flagami, transparenta
mi czekało na nas. I ja jakoś z 
początku nawet byłem zaskoczo
ny. A ludzie wyszli na spotka
nie tylko po to, aby przekazać 
nam prośbę o obronę Interesów 
Polaków, ich autonomię. Nie wi
dzieć tego problemu, nie wi
dzieć tych trudnośd dla towa
rzyszy litewskich, to znaczy je
szcze bardziej pogarszać stan

Określenie mechanizmu wystą
pienia republik ze Związku SRR 
powinniśmy forsować. Cytowa
no tu już wystąpienia niektó
rych towarzyszy na plenum Ko
munistycznej Partii Litwy. 
Chciałbym dodać jeszcze jed
no, aby zrozumieć układającą 
się sytuację. Słowa towarzysza 
Ozolasa, członka Biura KC Ko
munistycznej Partii Litwy i Je
dnego z przywódców „Sajudl- 
su". Powiedział on na plenum 
KC KPL, że „musi być niezwło
cznie przygotowany mechanizm 
nie tylko samorządu, ale też 
samoobrony wręcz do proklamo
wania niezależnośd dzisiaj w 
nocy. Jutro, Jeśli nas do tego 
sprowokują". To znaczy, ie po- 
dopne działania zostały opraco
wane i następstwa mogą być 
nieprzewidziane. Musimy zaś 
znowu przewidzieć te działania 

Itak, aby w każdym przypadku 
wyrazić swoją wyraźną pozy
cją.

Takie są, towarzysze, realia 
dzisiaj. Powinniśmy to widzieć. 

Wkraczamy r- ~

KudirkL Nagrodę przyznaje dziennikarzom republiki (po 500 
— roku, jej laureatami może rubli) ufundowali mecenasi-emi-

Plenum zwróciło się do Pre
zydium Rady Najwyższej Litew
skiej SRR z prośbą o zawiesze
nie nadawania tytułu zasłużone
go dziennikarza republiki.

(ELTA)

PWwowych do 
Jq[ resorto-

K ? w  swej być ogłoszonych do trzecb dzi
1 Ujjg~*l Konsly- nlkarzy. Wysokość nsgrody ^*

ju J  ° prasie. 1000 rubli. Prace dziennikarskie,
I  człon- opublikowane w prasie, nadane
* Re' w radiu lub telewizji zgłaszane

■ *  J*ko tan- są komisji Związku Dziennikarzy
I ^"owanych do Litwy co roku do 1 marca. Lau-
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ROLNICY BUDZĄ SIĘ 
Z LETARGICZNEJ DRZEMKI

inki cen
trum I republik. Uwzględniając 
powyższe, wykazując rozsądną 
tolerancję powinniśmy ujmować 
inicjatywę w swoje ręce, respe
ktując prawo wszystkich naro
dów i narodowości, aczkolwiek 
wykazywać stanowczość w ob
ronie ogólnopaństwowych Intere
sów związkowych.

(Dokończenie w eastępnym nu-

Jestem pewna, ie takie walne zebranie człon
ków kołchozu „Suderwe" odbyło się po raz pier
wszy nie tylko w ciągu ostatnich 10 lat, od kiedy 
przewodniczącym został tu Rlmwaldas Gledral- 
Us, ale 1 podczas całej historii istnienia tego go
spodarstwa. Po pierwsze, zaskoczyła mię tak li
czna frekwencja rolników: spośród 500 człon
ków kołchozu stawiło się 438. Nic dziwnego, 
ie niezbyt obszerna sala rady apilinkowej nie 
mogła zmleśdć wszystkich: ludzie stall w foyer, 
na schodach, u wejścia, gdzie zainstalowano gło
śniki.

Zebranie było niezwykłe również dlatego, ie 
zwołano Je na żądanie wlększośd zespołu, nie 
zaś zarządu czy przewodniczącego, jak to bywa
ło dotychczas. Jednakie najbardziej byłam zas
koczona przebiegiem zebrania. Zwykłam bowiem' 
widzieć, ie przeważnie swoje racje wyluszczają 
kierownicy, specjaliści gospodarstw 1 zaledwie 
paru rolników przeczyta z kartki „swoje wystą
pienia", pozostali zaś pełnią rolę biernych słu
chaczy. Tym razem było wręcz odwrotnie. Bier
nych słuchaczy nie znalazło się. Ludzie aktywnie 
występowali.
Na wstępie R. Gledraltls pokrótce zapoznał ze

branych z poszczególnymi wskaźnikami ekonomi
cznymi osiągnięciami w okresie Jego kierowania 
kołchozem. Wśród nieb są też dość wymowne. 
Tak, na przykład, urodzajność zbóż podskoczyła 
od 10 etn do 28>5 etn z hektara, udoje od 
krowy wzrosły średnio od 2200 kg do 4090 kg, 
rentowność produkcji od 9 proc do 30 proc. 
Państwu spłacono połowę około (1 min rb.) po
tyczek. Drugą część swego przemówienia prze
wodniczący poświęcił wyjaśnieniom motywów, 
którymi się kierował przydzielając samochody

poszczególnym członkom zespołu, wzywał też roi-
B "  pracy, gi

larchia vtaka od przeszło miesiąca panująca 
dzle gospodarstwo po zgubnej drodze.

Potem mówili członkowie kołchozu. Jedni wy
chodzili na trybunę, inni bezpośrednio z miejsca 
zabierali glos wyrażając to, co myślą o niepo- 

kołchozie, co ich boli, o nlesprawie-

Ichożnlków byt przydział tak 
| zwanych towarów cieszą
cych się szczególnym po
pytem, w tym dwóch samo*

— I—Bi-------1 chodów osobowych. Ot 64,
êden ..Zteuli" superluks w- 

>śtał przydzielony Janinie 
Radulewicz, która już wcze
śniej otrzymała w kołchozie 
„Moskwicza". Przydział na 
drugi samochód „Moskwicz*
1412" został ukryty przed ze
społem 1 w tajemnicy odda
ny W. Kuodisowi, podczas 
gdy Kuodiene (co prawda, 
będąc jeszcze w  wolnym sta
nie) również otrzymała od 
kołchozu „ŹiguH-3" i sprze
dała. Prócz tego A. Kuodie
ne potrafiła otrzymać aż 5 
przydziałów na deficytowe 
towary: w tym maszyną do 
szycia oraz 4 zestawy mebli. 
Nie skrzywdzony został rów
nież przewodniczący zabie-

rządkach I
d i iw o ic i . iH iH H iH i  m m m m m  
glch lat. Oczywlśde, ule obyło się bez'emocji, 
nawet łez, ale większość wypowiedzi zawierało 
oburzające (akty komenderowania, nieliczenia 
alę z potrzebami 1 wolą zespołu. Wypowiada
no słowa płynące z głębi serca, które odebrałam 
Jako krzyk duszy, Jako protest przeciwko samo
woli, niedostrzeganiu bied I potrzeb ludzkich, 
wreszcie Jako wolę zostania gospodarzami swe
go kołchozu, swe] ziemi. Przemawiali zwłaszcza 
młodzi (których w kołchozie jest Uczny zastęp), 
ta najbardziej niecierpliwa, buntownicza część 
zespołu, która nie mogła dłułej się godzić z 
„rządzeniem pięśdą" 1 według własnego widzimi
się kierownictwa. Nie zabrakło też wystąpień rol
ników w podeszłym wieku, emerytalnym, tych z 
ponad 35-letnlm stażem pracy w kołchozie. Dp 
nich między Innymi można zśdiczyć Józefa Bak* 
szańsklego, Zygmunta Łukaszewicza, Czesława 
Sawlewlcza, Feliksa Kairysa.

Nie sposób tu przytoczyć wszystkie wystąpie
nia wypowiedziane na zebraniu, które trwało pra- 

5 godzin. Spróbuję skrótowo przedstawić

Do zaufanych przewodni
czącego zebrani odnieśli 
przede wszystkim ekonomi- 
stkę oraz inżyniera do spraw 
eksploatacji sprzętu tech
nicznego, małżeństwo Aldo
nę i Wladasa Kuodisów, kie
rowniczkę fermy mleczar-

sedno konfliktu, który spowodowały, powiedzia- rając sobie zestaw do salonu
łabym, trzy „grzechy główne" przewodniczącego „Kiras"- W  podjęciu tako-
A więc samowola, brak troski o Jednych oraz wych decyzji nie przeszko-
zbytnia gorliwość w stosunku do innych, co da dziło ponad 80 podań od
się określić Jednym słowem — niesprawiedliwość, kołchoźników z prośbami o

przydzielenie tych towarów.
Na zebraniu kołchoźnicy 

wyrazili wotum nieufności 
przewodniczącemu kołchozu 

■Tn GiedrailiScrwi | ^
K I E R O W N I K  A  Z E S P Ó Ł

tomiast na prośbę zorganizo- cydowali zwolnić go z zaj- 
wania nauki języka litew- mowanego stanowisko. Za 
skiego, przewodniczący za- taką decyzją było 389 rolni* 
pytał: „Zona - twoja umie ó̂w> 6 — przeciwko i 8 
7 fijjj • i ty dlaczego wstrzymało się od głosowa- 

Obowiązki przewodni-

I swego zamiaru. Natomiast I
Janinie Radulewicz posiada- I  
jącej własny dom, zdecydo* 
wano wybudować drugi,

skiej pełniącą przez dłuższy którego połowę ceny ma po- po litewsku, | _____ __
czas obowiązki przewodni- kryć kołchoz. I to się nazy- nie utniesz...". Być może, pro* I
czącej komitetu związku wa sprawiedliwość? — pyta- ńby kierownika składu wy-
zawodowego Janinę Radule- no. dawały mu się błahostką, po- I-
wićz, a także sekretarkę-ma- Zabierając głos były prze- dobnie jak prośba żony wczo-wyboraegol ^̂ JnzyrJe- 
szynistkę , przewodniczącego wodniczący i agronom' kół- Michała Lachowicza o siano, r*'  nm m jo.
Aldonę Mielnik ową. chozu Józef Subotowicz po- I

Zdaniem rolników, cl lu- wiedział, że cieszył się wi
dzie byli uprzywilejowani, rozbudowujące się Su-
nadużywali swych stano- .' derwe, ^nyślął, że będzie ko- 
wisk służbowych, sprzyjali “ u Pr̂ cowa<- , w kołchozie, 

przewodniczącemu w Jak się okazało, wzno-
podejmowaniu decyzji nie szący tu domy przybysze żądzili jak chcieli i nikt 

. Iihiialntinnn około 20 do- ”,x"1 -ł-----

dawały mu się błahostką, po*

 .....    I Józefowi Ragozce. Zb-
gdy ten uległ wypadkowi howiązano zastępcę prze- 
samoch od owemu i sam nie wodniczącego Tadasa Ka- 
mógł go przygotować. smkauskasa, by złozył spra-

—  Nam chodzi o sprawie- wozdanie przed rolnikami za 
dliwość — mówiła Zofia ub,e8Jy rok gospodarczy. 
Tyimgo. — 50 lat ujarzmiali, 28 nadużyae 1 krętactw

JHjących nic wspólnego 
dobrem ogółu rolników, 
kołchozu. -

Ale jako że zgodnie z po
rzekadłem: „Ryba psuje się 
od głowy", to najwięcej za
rzutów, oskarżeń było pod 
adresem przewodniczącego. 
Do wykroczeń zaliczano mu 
przede wszystkim szafowa
nie kołchozową ziemią, In- 
nyml dgTraim materialnymi 
oraZ nazbyt gorliwą opiekę 
i pomoc, dla swych przybli
żonych oraz ludzi postron
nych, w wielu wypadkach 
mających tylko tyle wspól
nego z kołchozem, że nabyli 
tu działki w  zespołowym sa
dzie rozmieszczonym na by
łym terytorium gospodar
stwa lub zagrody po byłych 
rolnikach. Jak np. Aleksan- 
dras Ilgunas we wsi Jurkisz- 
ki, który (szacując na oko) 
korzysta z ponad dwuhekta
rowej działki ziemi,1 nie zaś 
15 arów zgodnie z prawem.

Jak stwierdził Ryszard Su ł 
botowi cz, |

I słowa powiedzieć. Ma-
zamierzali tego my tego dość. Dlaczego

robić. Jo-t
steczko? — pytał- Przecież rubli miesięcznie, a'„sżabasz-

zdecydowano zwolnić z 
cy (z usunięciem z listy koł
choźników) W. Kuodisa, peł-

budowlani otrzymujfl po 100 ninraso obowiązki ieżynte
do spraw eksploatacji

ten, który ma krowę i mógł- nlcy* po 
by nabyć drugą, będzie 
szony sprzedawać i tę jedną.

wym kołchoźnikom zapła
cono po 15 rubli za tonę 

z powodu braku paszy. Po wyhodowanych buraków, a
co rozdaje się ziemię, sko- pracownikom administracji
ro jest sprzęt techniczny, po 25. Dlaczego mój mąż
młodzież? Kto będzie produ- za 3 skradzione worki ziar-
kował mięso i mleko? Jak na odsiedział 2 lata, a nas

gospodaf- vokradają na różny sposób 
 ̂ stwie szafuje się ziemią nie prawie codziennie i nic? —

lub 'szerego-, spraętu technicznego.

tjrlko-. przydzielając paręę- 
le pod budowę domów (decy
zje o tym w większości wy
padków podejmowano w 
zmniejszonym gronie zarzą
du), ale też wbrew decyzji 
zebrania ogólnego, ostatnio 
oddanego pod zespołowe sa
dy 10 ha ziemi w Grykie- Ławryniszki, który się 
nach.

mającego odpowiedniego za
wodu-

W  związku z przejściem 
na rozrachunek gospodar
czy zdecydowano, że koł
chozowi wystarczy jedne
go specjalisty w dziedzi
nie ekonomiki i powierzono 
te obowiązki Reginie Milek- . 
kiene, ekonomistce z wy/ 
■śzym wykształćeńTfen.

w odu „dobijania" k o łc h d o - M g  d o ty d ir a s  otow iail.i 
w ych  samochodów p r o *  A . Kiiodieiie g g  posiadają^ 
Kuodisa, k tóry  je  w y k o n y - w yk saal<*ni.l _w
slyw al w  osobistych celach, opryskow y stosum* do m- 
2  powodu uk ry cia  m ini- esanlów oraz udział w 
traktora koiow eso we w si k re ta « ^ l«  riecydowanp 

zwolnić z pracy i  usunąć z 
dopiero po napisaniu o lo n kó w  kołchozu.

zasady — mówił J. Suboto- ci aż inwentarza sprzęgowe-
gdy się buduje go dotychczas r Pog. stanowiono usunąć i

dom, najpierw trzeba dosko- wodniczącego oskarżono d
nale umocnić fundament, po- o zaginięcie „bez wieść. —-
tpm przywieźć i układać ce- kołchozowych koni, sprze- odprowadzić

kołchozie gły. Podobnie jest ze wsią. daź i darowanie ziarna, zie- 
sprzedano 13 domów byłych Przede wszystkim, należy się mniaków, nawozów, pasz,
rolników i wszystkie miesz
kańcom miasta. Rzecz zro
zumiała, że żaden z nich nie 
pracuje w kołchozie. 1 to 
wówczas, gdy w gospodar-

i są rodziny potrzebu- cy i
jące pilnej poprawy swych mógł kierować się tą

Irytuję. |____
Przytoczyłam zaledwie 

część decyzji wyrażających 
ogólnego zebrania koł-

 .. mi kołchozu,' jak też posz- ćhoźników- Na zakończenie
Ale jak dowiedli występu- czególnym kołchoźnikom, o należy dodać, że R. Giedrai-

jący rolnicy, przewodniczą- udostępnienie środków tran- tls zrozumiał zaistniałą sy-
cbciał, a może nie sportu, dźwigów, ciągników tuację (zresztą przed lebn-

zatroszczyć 
mieszkańców, 
o innych.

i mizerną opłatę lub r oświadczył, że uwzglę*

stałe są w toku badań przez 
prokuraturę).

Jednakże chyba, 
omylę, - twierdząc,

cyzją zebranych po dżentel- 
meńsku podziękował im za 
współpracę, za to, co było 
dobrego, przepraszając jed- |

kroplą, Jrtó* nocześnie za wszystko złe.

warunków’ mieszkaniowych, dą. Gdy długoletni klero- wet bezpłatnie. (Część zarzu- dni uchwały kołch^i- 
Chociażby rodzina Czesia- wnik składu zbożowego Jó- tów podtwierdziła się, pozo- ków) 1 zgadzając się| 
wa Sobolewskiego, która zef Barkowski zwrócił się z 
mieszka w łaźni. W  dodatku podaniem o zwiększenie mu 
ojciec jest obłożnie chory —  miesięcznego wynagrodze-
ciągnął dalej R. Subotowicz. nia, usłyszał, że „mysz w -----
— Albo weźmy rodzinę składzie nie zdechnie"..., na- przysłowiową |
Czesława Wojciechowskie- tut się okazało za wcześnie jeszcze stawić
go, zamieszkałą w domu teś- nad n,**. Albowiem nazajutrz K. Gledral-
ci owej. Łącznie 10 osób tis, W. Kuodls l a. Kuodiene złożyli skargi do 
gnieździ się w niedużej cha- prokuratury, protestując przeciwko decyzji ze
cie. Czesław również jest brania. Poczuli widocznie, po obejrzeniu w te- 
chory. Kilkakrotnie zwracał lewizJI „FaU odrodzenia" oraz „Panoramy", te 

■ ■ ■ mogą uzyskać poparcie. Jako ze w audycjach
przewinęła się myśl, iż na Wileńszczyźnie no
tuje się tendencję krzywdzenia Litwinów 1, te 
nie wolno pozwolić na to.

Nie wiem, komu 1 po co potrzebne są pocho
pne, bez zapoznania się z sednem sprawy, łakle 
twierdzenia. Ale Jestem przekonana, te gdyby 
uczestnicy audycji nie śpiesząc zbadali zaistniałą
— ------- — Uby swe zdanie. Zorientowaliby!

ebranie w Suderwe było czwar-l 
iftsklm Że rolnicy sowchozu

■ H  prośbą do przewodni
czącego, ale bez skutku.
Przytaczano też przykład 
Stanisława Michałki ewi cza,
mechanizatora z 10-lętnim 
stażem pracy w kołchozie,
który na mocy decyzji ogól* I I____ Pi— ,
nego zebrania miał nabyć sytuację, zmieniliby

S6iw
„WisaUuke" zamiast byłego Polaka Wojciecha 

zwrócił się do zarządu, by Qej„a|a wybrali na kierownika Litwina Regiman- 
załatwić formalności, oka* Walniusa. zespól przedsiębiorstwa bodowia-
zało się, Że obok domu jest neg0 „Nerls" zamiast Bronlsłowasa Frelmantasa
stodoła, która kosztuje 10 wybrał Roberta Nerttsjana, zaś kołchoźnicy „OJ-
tys. rb. W  ten sposób był czyzny" wyrażając wotum nieufności Grzegorzo-
zmuszony zrezygnować ze Wl Sawickiemu kierowanie gospodarstwem po

wierzyli Władysławowi Dacewlczowi. Podobne 
wypadki miały miejsce równi et w gospodar
stwach rejonu śwlędataklego i zarasajsklego. Co 
więcej, śmiem twierdzić, te ta lala, w moim po
jęciu, lala budzenia się rolników z letarglcznej 
drzemki, którzy dłutej nie chcą być „czynnikiem 
ludzkim" decydującym Jedynie o wydajności 
krów 1 przyrostach opasów, lecz chcą zostać 
prawdziwymi gospodarzami, chcą, aby kierowni
cy oprócz planów produkcyjnych widzieli tet ich 
potrzeby, liczyli się x ich opinią, potoczy się 
dalej. I moim zdaniem. Im mniej biurokratów i 
kombinatorów będzie wśród rolników, tym lepiej 
będzie nam wszystkim Czas rządzenia za pomocą 
pięści równiel minął. Żałuję, te w takich ze
braniach nie uczestniczą kierownicy wielu gos
podarstw, hołdujący przysłowiowej zasadzie 
„dziel 1 panuj". Myślę, te dla nich byłoby to 
dobrą lekcją, z której, być mote, wyciągnęliby 
naleiyty wniosek: albo zmień styl kierowania, 
albo ustąp miejsce innemu.

Danuta DANOWSKA

D E K R E T
PREZYDIUM RADY NAJWYŻSZEJ LITEWSKIEJ SRR 

O NADANIU W. TRUKSZINASOWI HONOROWEGO TYTUŁU 
ZASŁUŻONEGO EKONOMISTY LITEWSKIEJ SRR 

Za wieloletnią owocną pracę SRR ds. Statystyki Władimirowi
r organach statystyki pierwsze- Tmksrln—owi nadaje się bono-

jb zastępcy przewodniczącego rowy tytuł zasłużonego ekono-
PaAstwowego Komitetu Litewskiej mlsty Litewskiej SRR.

Przewodniczący Prezydium Rady Najwyższej UlmU^SKl

Sekretarz Prezydium Rady H 

WUno, 7 lutego IBP0 r.

r PREZYDIUM RADY NAJWYŻSZEJ LITEWSKIEJ SRR
Za wieloletnią owocną pracę 
r dziedzinie rolnictwa przewód- 
lczący zarządu kołchozu ,,Pa- 
unlśzkls1' w rejonie paneweży- 
(|m, zasłużony pracownik rol

nictwa Litewskiej SRR Jonas 
Wlluwa został odznaczony dyp
lomem wdzleaności Prezydium 
Rady Najwyższej Litewskiej 
SRR. (ELTA)

Realizatorzy „Magazynu" 
przedstawią w miarę swych moż
liwości trzy kolejne sylwetki kan
dydatów do Rady Najwyższej 
Litwy. Będą to rozmowy z za
stępcą dyrektor* Naukowo-Ba
dawczego Instytutu Doświadczal
nej 1 Klinicznej Medycyny Me
dardem Czobotem, kierownikiem 
sektora kontaktów zagranicznych 
KC KP Litwy Mieczysławem Sa
dowskim oraz prezesem ZPL w 
rejonie solocznlcklm Januszem 
ObłaczyAsklm.

“jsprawach. Jakimi żyją sk
lei ZPL w rejonie trockim, 
e mowa w reportażu z kon

ferencji W PotuknL Nadany zo
stanie też fragment z koncertu 
artystów-amatorów z tej miej-

W cyklu „Spacerkiem po gro
dzie Giedymina" nadarzy się o- 
kazja zapoznać z historią byłego 
pałacu Tyszkiewiczów przy uli
cy Trockiej. W szkicu poruszo
ne zostaną niektóre problemy w 
związku z użytkowaniem tego u- 
ntkalnego gmachu przez wojsko-

Ponadto kamera filmowa za
wędruje do Polaki i przybliży 
widzom Warszawskie Łazienki. 
Na najmłodszych widzów czeka 
kreskówka z serii „Przygód kil-
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Pogoda dla BUDIMEXU i PKZ  poprawia się

Drugie życie średniowiecznych murów
przyzwyczaili lię Jui do tego, te

gają w restauracji zabytków 
historii 1 architektury, z któ- 
rych słynie nasza prastara sto
lica litewska. Trzeba otwarcie 
powiedzieć, że mimo naszych 
sentymentów do przeszłości na
rodowej i dziedzictwa kultural
nego, Starówka wileńska w la
tach stagnacji była poważnie 
zaniedbana. 'Na to cele prze- maatu ■  I
znhezano znikome fundusze, uI wielkiej (Dldżiojl)

'  odrestaurowali blok pałacu

iwladczy niesłychany poprze-
w-d^ y y .  p s S

ń, kwot, przeszło 47 min nibll P « f _— wykonano za 29 min ib. W niedawno byłem w Pol*ce l z
roku ubleehrm polscy budowla- kierownictwem przedsiębiorstw

•Tr.. .. . . . • rozszerzenia stosunków komer
cyjnych, zawarcie dodatkowych 
kontraktów na nowe prace.

■i__ _ll50—200 robotników. |___
|' Kilku iłów o ogólnej atmosfe
rze, jaka otacza specjalistów 
polskich w naszym mieście.
| Oczywiście, ogromna większo&ć 
mieszkańców stolicy obiektyw-

, -  - g  _____ .s_nie 1 słusznie ocenia roi, | zna-
OTOĈ wykónywanydi czeile specjalistów polskich dlaprac wyoonywouyaj rM)r.,rllri| Starówki. Zdarzała

J polskie skierowały 
swoich najlepszych fac 
v. Władze miejskie stw 

całkiem zadowalające

odczuwał się brak siły roboczej! 
specjalistów, materiałów budo-l
wlanych I wykończeniowych. I wielkiego Księstwa Litewskie- Przewiduje się restaurację ze- 
oto podpisano pierwszą umowę g0 Rad2lwltIa Czarnego przy łpołu budynków kina „Spalis"
litewsko - polską. zaułku Dobroczynnym (Labdo- pny ul. Wielkiej 1 kościoła *w.
■Robotnicy polscy z firm PKZ rlu) 3. Krzyża z Klasztorem Bonlfra-

"'"“■ j f1-! Znaczne prace wykonano przy trów przy pL Daukantasa, dalszą Cięgle tmya Ingerowanie do pro-
I ul Świętojańskiej 3, w kościele restaurację Pałacu Chodldewl- c«su robót ze strony poszczcgól-
św. Katarzyny, pny uL Wlleó- czów, gdzie   -.-i
sklej 31 1 41, Wróblewskiego. 3i;------' “  |

1* Budlmez od pierwszych dni 
przystąpili do pożytecznej 1‘ efek
tywnej pracy 1 w znacznym sto
pniu zbliżyli naszą stolicę do

 uracjl Starówki. Zdarza i ą
się jednak poszczególne publi
kacje w prasie 1 telewizji Inne
go rodzaju, pikiety, nleprzemy*

(lane plakaty. Na szczęście, 
to pniowo przechodzą do prze* 

szloścl 1 teraz panują trzeźwiej
sze poglądy, o czym świadczy, 
na przykład, obiektywna kores
pondencja w gazecie „Respub- 
llka* (nr 17).

Niemniej dotychczas spotyka
my się z 'wielkimi problemar*

straty czasu, wprowadza za
męt. Szczególnie szeroko dysku
tuje się rozwiązanie architekto
niczna rekonstrukcji budynku 
biblioteki Adama Mickiewicza, 
przeznaczenia restaurowanego 
pałacu Ghodklewiczów, projektu 
dobudowy nowej sali Filhar
monii Narodowej. To wszystko 
powoduje znaczne trudności w 
realizacji podpisanych już 
umów z firmą Budlmez. Specja
liści polscy takie czują się nie
pewnie. Powstała nawet kwes
tia przerwania prac na poszcze
gólnych obiektach, np. bibliote
ki A. Mickiewicza.

Czy nie warto zaprzestać Ja
łowych dyskusji w okresie za
awansowanych robót? Czas jest 
niebezpieczny dla starych bu
dynków. Stracić go, to znaczy 
obniżyć tempo rot" "

i jest Jes > nle-

I marzonego celu — całkowitej Filharmonii Narodowej 1 biblio- cję ora* znaczą rozbudowę ho- wnoszenia zmian do rozwiązań
restauracji-1 uporządkowania za- (ece Adama Mickiewicza przy telu „Glntaras". architektonicznych obiektów,
bytków' historycznych, procka- u|, Trockiej 10. Teraz pracuje u nas około 500 do ich przeznaczenia. Zg łasza-

Jakość robót Jest bardzo wy- specjalistów polskich,^prayj^ ne propozycje szeroko dyikutu-■ ich naszym potomkom ji
symbol kultury 1 państwo- toka 1 nic w tym dziwnego. Flr- wuje się do przyjęcia dodatkowo je się w prasie, wywołuje

Na łamach „Respubliki"

Wymowny reportaż
Ubiegam się o talony 

na ż y c z l i w o ś ć
W nr 17 litewska gazeta „Res- 

pnblUca" zamieściła artykuł Zy- 
gintasa Kaczanauakaaa pt golą
cy nad Wileńskimi dachami" ilu
strowany'kUkoma zdjęciami. Już 
z wypowiedzi autorów opubliko
wanych obok artykułów widać; 
ie reportaż jest przychylny dla 
polskich budowlanych, czyli nie 
ma go tu potrzeby zamieszczać 
w całości.

Możliwie jednak, ie nie wazy- 
. scy czytelnicy mieli ten numer 

gazety w ręku, podajemy więc 
kilka wymownych urywków. Mó
wiąc o robotnikach polskich au-

..Wypadł tan los restaurować 
miasto w cudzym kraju. Majster 
Marek Kochanowski powiedział, 
ie fachowcy zarabiają średnio 
po 800 rubli i więcej. Za zaro- 

. blone ruble pragną kupić tele
wizory, lodówki 1 inne cieszące 
się popytem towary, które w Je
go kraju kosztują kilkakrotnie 
drożej. W ten sposób dodaje się 
nieco pieniędzy do podstawowe
go zarobku.

Jednakie nie powinno to wy
woływać n nas złości. Przed ei 
robią dla nas o wiele ważniejsze 
sprawy, niż te telewizory lub 
lodówki Firmy Budlmez 1 PKZ 
jol odrestaurowały Salon Sztu

ki, Dom Nauczyciela, pierwszą 
część Filharmonii, kończą pałac 
Radziwiłłów. Suma kontraktów 
sięga 47 milionów rubli waluto
wych (a propos środki te przy
dzieliła Moskwa).

Polscy konserwatorzy wyko
rzystają własne, wysokiej Jako
ści materiały wykańczarskie (par
kiet, drzwi dębowe 1 ta.), których 
bardzo brakuje u nas. .

Wywołuje niepokój tylko to, 
ie ostatnio nie podpisano z Po
lakami żadnego nowego kon
traktu na przyszłość. Nasze trud
ności ekonomiczne dotknęły rów
nież ich. Wraz ze wzrastającym 
deficytem polscy budowlani co
raz trudniej znajdują coś cenne
go dla siebie, aby wydać zaro
bione ruble, jak będzie? Rozpa
trywany Jest wariant, ie polscy 
robotnicy będą specjalnie zaopa
trywani w towary. Czyli, Jeiell 
obchodzi nas piękno Starówki, 
przypadnie dłużej postać w ko
lejce..." |

Niestety, plany o lepszym zao
patrywaniu polskich fachowców 
są na razie tylko planami, nawet 
przydział talonów jest przyha
mowany. Niemniej treść artykułu 
jest budująca. Potrzebne są tyl
ko dobre cbęct a obie strony 
znajdą wyjście.

Nasze załogi ofiarnie 1 z za
angażowaniem pracują przy re
waloryzacji obiektów wileńskiej 
Starówki. Zdają sobie sprawę, ie 
mają zaszczyt przywracania 1 
utrwalania wartości zabytkowych 
budynkom stanowiącym wspólną 
spuściznę litewskiej 1 polskiej 
kultury. Dlatego też oprócz wy
siłku i umiejętności wkładają 
dużo serca w podejściu do wy
konywanych robót 1 spełnianych 
obowiązków. Równolegle z zara
bianymi pieniędzmi ma duie 
znaczenie moralna satysfakcja 1 
zadowolenie z dobrych efektów 
wykonanych prac.

Ostatnio nasi specjaliści nie 
zawsze spotykają się z sympatią 
i życzliwością. Dotyczy to prze
de wszystkim sfery żyda poza
produkcyjnego, a w szczególności 
handlu 1 usług.

Z przykrością muszę stwier
dzić, ie dotychczas nie została 
radykalnie załatwiona sprawa 
możliwości zakupu atrakcyjnych 
artykułów przemysłowych przez 
fcańych specjalistów za zarobio
ne tutaj przez nich pieniądze. 
Ma to szczególne znaczenie w 
odniesieniu do towarów, sprze
dawanych jedynie na talony, któ
rych nasi specjaliści dotychczas 
nie otrzymują. Oczekujemy i

wierzymy, ie sprawa ta znajdzie 
rozwiązanie w najbliższym cza
sie ku zadowoleniu naszych pra
cowników.

Jestem przekonany, ie popra
wa warunków wydatkowania 
pieniędzy zarobionych przez na
szych specjalistów I bezkolizyj
nego przewożenia do kraju zgod
nie z przepisami celnymi wpły
nie na poprawę ogólnego klima
tu | atmosfery związanej z pra
cą naszych załóg na terenie Lit-

Obecnle na przełomie roku u- 
biegłego i bieżącego, kiedy to 
zachodzi zmiana warunków wy
nagradzania naszych pracowni
ków zatrudnionych m-in. na te
renie Litwy sprawy te są szcze
gólnie aktualne. Jak wiadomo, 
część zarobków specjaliści pol
scy zatrudnieni w ZSRR otrzy
mywali w postaci bonów. Obec
nie bonów dla nas jui nie ma, 
czyli rozpatrywane są inne alter
natywy. W  każdym razie wzrasta 
fola zarobków w rublach. Ale 
co za nie kupić? ■ Powtarzam, nie 
ubiegamy się o żadne specjalne 
ulgi, ale to, co się należy oby
watelom Litwy, dla których do
bra pracujemy, powinno być do
stępne również dla nas. Np., 
przepisy celne pozwalają wywieźć

Pragnę na łamach gaze
ty, którą czytają specjaliści pol
scy, podziękować zespołom firm 
PKZ i Budlmez za Ich wkład do 
uratowania bezcennych zaby
tków architektury naszej Si 
rówkl.

Petras LEPESZKA, 
naczelnik Wileńskiego 

Zarządu Restauracji miasta

rocznie każdemu po 1 sztuce 
listy reglamentowanych tow 
rów wyrobów przemysłowych, 
jak telewizor, odkurzacz. Jednak
ie nie otrzymujemy talonów ~~ 
te wyroby.

Nie chcemy, aby losy naszych 
prac restauracyjnych zależały 
odkurzacza. Z drugiej strony, 
dów nie ma. Prędzej czy później 
sprawę trzeba załatwić, Jeżeli o- 
•bie strony są jednakowo zainte
resowane. Niejeden artykuł, któ
ry został zamieszczony w pra
sie, niejeden program telewizyj
ny ciągle dawał do zrozumie
nia, ie to właśnie my jesteśmy 
niby nieproszonymi Intruzami. 
Były wrogie wypady chuligań
skie, były nawet kamienie. Nie 
myślę, że sporadyczne pikiety, 
wrzaski rozjątrzonych młodych 
■ludzi odzwierciedlały opinię spo
łeczną. Byliśmy 1 pozostajemy 
przyjaciółmi bratniego narodu 
kraju, a ten kto godził w nai 
honor, godził Jednocześnie 
piękno stolicy. Niech więc n 
to na swoim sumieniu.

Uważam, ie pierwszą jaskół
ką w potoku nieżyczliwych opi
nii jest właśnie artykuł w litew
skiej „RespubUce". Szczerze mó
wiąc, byłem mile zaskoczony ]i 
go treśdą. Przełamał pewne nie
widzialne bariery! Wreszcie oka
zało się, ib nie tylko kupuje 
my telewizory, ale również n 
bitny coś ddbrego dla tego mii 
sta... Czesław KARASEWICZ, 

pełnomocnik CHZB 
Budlmez w Wilnie

Na poziomie emocji gospodyni domowej
O tym, ie dziennikarze, jak 

zresztą czytelnicy lubią sensacje, 
nie ma potrzeby powtarzać. 
Szczególnie jeśli chodzi o nasze 
czasy. Panują twarde zasady 
wyścigów, konkurencji, opera
tywności Kto pierwszy poda 
„bombę" do wiadomośd ogółu?

Gonitwa trwa, trwa też ryzyko 
przesady, braku obiektywności. 
W zapędzie wyścigowym można 
nie zauważyć przeszkody, nie to
lerować do końca zasad gry 1 
stąd już jeden krok do opłaka
nych skutków. Szczególnie, je
żeli chodzi o delikatna sprawy 
międzynarodowe.

Tym razem bohaterami sensa
cji byli polscy restauratorzy, któ
rzy na mocy podpisanych1 kon
traktów przybyli do stolicy li
tewskiej z ważną misją — po
móc wileńskim władzom miej
skim szybciej przywródć Stare
mu Miastu dawny jego blask i 
piękno. Pracują dóbize, wydaj
nie, na same piątki. Odpowiednio 
też zarabiają. I tu powstaje kwe
stia: gdzie i co kupić za zaro
bione ruble?

W kocu ub. roku na przejśdu 
granicznym zatrzymany został 
przez celników samochód pol
skich budowlanych. Nie ostygły 
Jeszcze pióra układające odpo
wiednie protokoły o tym, co w 

znaleziono

jest zgodne z prawem, a co nie, 
kio jest konkretnym winowajcą, 
a kto Bogu ducha winien, a Już 
sensacyjny materiał obficie Ilu
strowany zdjęciami trafił do pra
sy. Obfitował w złośliwe uogól
niające wnioski, był „modny", 
bowiem doskonale pasował do 
Innych tego rodzaju reportaży 
telewizyjnych i publikacji. Solid
ni autorzy twierdzili w nich, ie 
kilkcset polskich robotników za
trudnionych w Wilnie, omal że 
rujnują ekonomicznie prawie 
600-tysięczną stolicę, a razem z 
wycieczkowiczami 1 gośćmi z Pol
ski — całą niemal 4-milionową 
Litwę...

Teraz minęło już kilka do
brych miesięcy od tych fanta
stycznych czy to z punktu wi
dzenia zdrowego rozsądku, czy 
też zwykłej arytmetyki publika
cji. MM o opustoszanych przez 
Polaków ladach sklepowych pęki, 
bowiem wielokrotne redukowa
nie ruchu turystycznego oraz jak 
najsurowsze przepisy celne wca
le nie wzbogaciły asortymentu 
w sklepach. Lady świecą teraz 
pustką jak nigdy. Co się tyczy 
sensacji z wozem dęźarowym i 
innymi „grzechami" pracowni
ków polskich, to oddajmy głos 
dyrektorowi naczelnemu CHZB 
BUDIMEX w Warszawie Grzego
rzowi Tu derkowl. Czytamy:

„Uprzejmie informuję, te prze
prowadzone zostało przez kontro
lę wewnętrzną CHZB Bodbnez 
dochodzenie w sprawie nieprawi
dłowości w przewożeniu artyku
łów zakupionych przez pracow
ników polskich zatrudnionych na 
budowach w WUnie.

W toku kontroli ustalono, ie 
za przemyt rubli (kwota 2.780) 1 
złotych kolczyków o wartości 
220,10 rob. odpowiedzialny Jest 
kierowca ciężarówki „Star", którą 
przewożono zakupione przez 
pracowników artyknły.

W stosunku do winnego Jego 
macierzyste przedsiębiorstwo — 
Białostocki Knmhiiut Budowla
ny — zastosował sankcje służbo
we, w związku z czym nie bę
dzie on więcej Jeździł za granicę.

I ta sprawa nie budzi wątpli
wości. Jest natomiast sporo spraw 
wokół tego faktu, które w świet
le ustaleń kontroli 1 obiektywnie 
Istniejących warunków w Wil
nie I na Litwie są kontrowersyj
ne I budzą wątpliwości

Już to, że samochód „Star", 
którym przewożono artyknły pra
cowników, nie należy do firmy 
Budlmez, a do Białostockiego 
Kombinatu Budowlanego, a kie
rowca Jest pracownikiem tego 
kombinatu wyjaśnia, ie. Budlmez 
nie ponosi odpowiedzialnośd za

kombinat I nie powinien zbierać 
cięgów.

Sprawa przewoienia niektó
rych materiałów budowlanych 
uregulowana jest obowiązujący
mi przepisami celnymi. Polacy 
zatrudnieni w Litwie zgodnie z 
tymi przepisami mają prawo ka
powania 1 wywożenia materia
łów budowlanych.

Również sposób przewożenia 
przesyłek pracowniczych zgodny 
jest z prawem celnym. Nie 
stwierdzono, by odprawy te były 
niezgodne z prawem.

Bardzo Istotny problem stano
wi spożytkowanie zarobionych 
przez pracowników rubłL Możli
wości zakupów są ograniczone, 
jednakże uważam, tak też uważa 
strona litewska, ie polscy bu
dowlani powinni korzystać cho
ciażby z tych skromnych zaku
pów, talonów, przydziałów ltp„ 
które zostały wprowadzone dla 
obywateli Litwy.

Proszę o zwrócenie uwagi na 
te problemy I życzliwsze potrak
towanie kupujących.

Na zakończenie chciałbym po
dziękować czasopismu „Respubll- 
ka" (nr 17) za artykuł pod ty
tułem „Polacy nad wileńskimi 
dachami" 1 z mottem: „Zamie
niam telewizory na piękno Sta
rówki".

W artykule naświetlona Jest

realistycznie złożona sytuacja 
polskich robotników w Wilnie, 
Ich problemy życiowe. Myślę, 
wniosek czasopisma — praca pol
skich specjalistów Jest bardzo 
potrzebna I ceniona na Lttwle — 
podziela litewski Sajudis, który 
tę gazetę stworzył, czyli oczeku
jemy większego łrnrmntwitu 
życzliwości ze strony społeczeń
stwa wobec potrzeb 1 problemów 
restauratorów polskich.

G. Tuderek, Warszawa*
Nasz dziennik również tego 

czeku je. Cieszy nas, że we śro
dę, 7 lutego w porannej audycji 
telewizyjnej — na zarzut Jakiejś 
gô todyni domowej, że „trzeba 
skończyć ze specjalnym ; 
trzeniem polskich specjalistów' 
pokazano małe, zaledwie jedno 
pomieszczonko — sklepik spo
żywczy dla pracowników Budi- 
mexu przy ul. Cziobiazkiu. Sól, 
mąka, ćmeb, kiełbasa, lemoniada. 
Słowem, nic szczególnego, 
prezenter telewizyjny musiał wy
tłumaczyć szanownej gosposi, że 
przecież d specjaliści inaczej nic 
nie kupią, skoro w Innych skle
pach potrzebny jest dowód 
bisty mieszkańca republiki.

Biada zabytkom i Starówce, 
jeżeli o jej losie zadecyduje go
spodyni domowa!

Salomon MEDAJSKJ

S P O R T
ZNALEŹLI WSPÓLNY JĘZYK

Wszechzwiądtowa Federacja 
Piłki Nożnej i Związek Lig Pił
karskich znalazły wspólny Język. 
W wyniku porozumienia prawo 
przeprowadzenia mistrzostw kra
ju-90 nadal będzie posiadała fe
deracja, albowiem statut związku* 
1 na razie nie został Jeszcze za
twierdzony. Warto przypomnieć, 
że w ekstraklasie wystartuje 10 
drużyn, a w I lidze — 22.

W  ten sposób zażegnany został 
konflikt między federacją a no
wo powstałym związkiem. Ten 
ostatni zrzekł się m. In. pro
pozycji, aby w ekstraklasie grało 
18 zespołów, a w I lidze 40. Jak 
oświadczył Jego prezydent W.

Poniedłelnik w najblltazym cza
sie związek zostanie Jednak za
twierdzony i wszystko wskazuje 
na to, ie właśnie on będzie or
ganizatorem rozgrywek o mi
strzostwo kraju w roku 1991. A 
na razie „piłkarskim majątkiem" 
kraju rządzi uznana przez FIFA 
wszechzwiązkowa federacja.

biegu na 1.101 m ppL R. King* 
dom z USA został posiadaczem 
dorocznego pucharu imienia le
gendarnego lekkoatlety J- Owen- 
sa — zdobywcy w Igrzyskach O- 
llmpiJakich roku 1936 4 złotych 
metali,

Puchar ten fundowany jest od 
1981 roku, o jego zwycięzcami

ROCZNICE
TYGODNIA m. 1926], arłysta-moiarz f

I Przed 75 laty.

laureat Nagrody Państwowej 
ZSRR. ,

v  12 lutego przypada 90 rocznica urodzin Wasilija Czujko- 
wm (1900—1682) marszałka Zwią-

. urodził się
głównych tw$

v  14 lutsgo 1800 r. urodził się Walenty Wańkowicz lun 
1042), artysta-maiarz, jeden z 
czołowych przedstawicieli szko
ły wileńskiej, autor kilku wer-

16 lute
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asklewsklcl 192-1

modernistyczny.
> 1945 r. Buda-

 ..... wyzwolony spodokupaojł̂ faagst owakiej. ^
1045 r. lotnictwo anglclsko-ame-

etsł lako pierwszy na 
członków jako deputc dżl pracy Mtgkŵ . :
1740 r. urodził ele GM Bodonl Izm. 1813). wt 
wer' I odlewnik czclor

a r

rze odbyła się pierwsza próba 
francuskiej bomby atomowej.

nowa, aktorka rilmówa, artystka 
ludowa ZSRR. laureatka Nagro
dy Państwowe] ZSRR.

KI "

spłonął na stosie I
stawicie! wtosMeJ filozofii . nesansowej.

18 lutego 1955 r. Ra 
Psnatwa .PRL powzięła uchwi

yfSSSS,

r. zginął Dmltrlj | 
(ur. 1800), radziecki d 
irojekowy, generał-le 
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Co ujrzymy na ekranach
*  CZARNA KÓZA — SYMBOL SMUTKU, CZERWONA ROZA — 

SYMBOL MIŁOŚCI *  BIAŁA KOŚĆ *  NIE JESTEM PRZYBYSZEM, 
JA TU MIESZKAM *  KAMURASKA *  PRZYPŁYW * i aktorka

drugą? Przede- wszystkim s< 
młodą dziewczynę uwfodi i

odzwierciedla to 
ta. Albowiem jest na który się składają

względu ̂ na

•na przygoda. I groteska drama 
yczna, i komedia muzyczna, 
:yrk. I pantomima, i balet. 
3ra|ą przy tym doskonali akta 
■zy Tatiana Drubież, Alek
•onder Abdułow, Aleks ande

Uuzyka Borysa Greblenszczlkc

Uks, zatrudniony w charakterze 
technika w kotiowm Jednego z 
dużych hoteli, gdzie tet i mlecz
ka nieustannie marząc o włos-

■ ' iwuwi przazyc ze
swych skromnych poborów 1 z 
pomocą komputera poszukuje optymalnych waYiantów wyrnla- 

w Stawnych rolach Madis Kslmet I LsmMt Ul-

*  Jeszcze jeden melodramat 
— -Przypływ- (..WlNGBT) oferu
je australijska reżyserka Julian
na Amstrong. Bohaterka — młoda 
kobieta z nieudaną karierą śpie
waczki podczas występów goś
cinnych popada w konflikt ze 
swym menedżerem i pozostaje 
bez pracy, bez pieniędzy na 
campingu nad brzegiem morza. 
Tu. spotyka' dziewczynkę Bili,
która się później

adyj:ikii
(„MOSKWA-, „WINGIS*) 
J twórczością nledow-*apo«na>. _ ...........    „

no zmarłego klasyka rilmu Ka
nadyjskiego Claude OuMre/, Kn-

U- („LAZDYNAD 

filmu / detdktywl-

k̂lasyczn̂ m

,, r -J-córką, OdłąćZ__ ______tkl Jeszcze we wczesnym dzieci Ast wie. Obie decydują rozpo- 
głównej Judf*Davisr***m* *  

*  Dokumentalny film „Zyto sobie „Siedmiu SymeonOw* t,.NE- 
MS'*) jest pracą znanego reżysera łotewskiego' Herc* Franka. 
Jego poprzednia — „Sąd naj- 
wyiszy* wyróżniony został główną nagroda pierwszego związ
kowego festiwalu filmów nle- 
fanularnych. zdobył te* trzy najwyższe nagrody XIX Międzynaro
dowego Festiwalu Filmów Dokumentalnych w Szwajcarii Nową pracę zaczął on nakręcać 
tui po Informacji TASS o tym. 
tę członkowie rodziny Owleczkl- nów po porwaniu samolotu usiłowali udać etę za granicę, a
to Akcja

W. KA ZIMIERAITTENE

Uwaga, młodz i eży !
14 lutego w sali redakcyjnej (Dom Prasy, 12 piętro, p. 1220) 

o godzinie 16 odbędzie się dyskusja o dzisiejszym stanie organi
zacji młodzi et owy eh. Serdecznie zapraszamy do udziału
sekretarzy organizacji komsomolsklch, drużynowych drużyn har
cerskich, a także wszystkich zainteresowanych ruchem młodzieżowym.

PBO 1 CONTRA

zostawali kolejno om 
Halden, skoczek So _

S. Aoulta, B. Jni™2 '*E 
GrlffUh-Joyner. j

SZWEDZI Z» ^

Pierwsza runda tun 
bardziej prestlłotre 
trofeum tenisistów 
vise przyniósł łutka. 
nek. Przede wzzystfcw* 
notować, tt po î , * 
historii tych 
1981 odpadła z rt.i— 
drużyna Szwecji. gjgBl 
dobnych turniejói|||jfi.

A oto Jak się żd |9 j 
ne_spc*kanla: Austn^M  
P«nia — 3:2, RFN fi M
— 312, Argentyna S  
3:0, Australia —
3 RS — Szwajcarie
-  Meksyk — 33, '1 
dia — Jugosławia

Redaktor__
Zbigniew BALCER

TELEWIZJA Kalendarii
-uglej połowi

. Czechow „Swa-

w- 17.10 — koncert. 17.35 — Filmy rysunkowe. 18.00 — Mistrzostwa ZSRR w koszykówce 
mężczyzn. „Kalev — „2algl- 
rle*. Podczas przerwy — wia
domości I nowości dnia fw Je*, roa.). 19.30 — Trybuna kandy
data na deputowanego. 30̂ 30 — 

-] Dobranocka. 21.00 — Panorama. 2IJM — Audycja dla młodzie
ży. Labirynt. 22.70 — Zabawa 
w detektywa. 33.05 — Wiadomości. 2320 — Muzyka | poe-

■(II
*  Sobota (10.11) I  

Jchol.itykl:
s ss s f* -lory.WschM^SIoi^^n

życie. 17̂ 45 — Koncert. 
Wiadomości. 18.25 — Nowości dnia (w Jęz. ros.). 18̂ 0 — Trybu- 
19-M — totuka3filmowa Pofskh 
Panorama. 21J5 — Działalność 
Utowokiego Centrum Kultury, 
Nauki i Oświaty. 21.55 — Pro- 
«ram muzyczny. 22,00 — Nie- 
dźwięczne sfrwó.̂ iraloS?̂ — *Wlâ  dam ości.. 23.15 — Film fab. 
r.Sayles Mayner*.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY

Film-koncert. 8.25 —^Nasż̂ sad. 
B.55 — Instytut człowieka. &55 
— W śwdecle zwierząt. 10.55 — 
Boris Pasternak. 100 rocznica 
urodzin. 12.00 ' — TV film fab. „Czas wybrał nas*. Ode. 1 l i  
14.20 — Tradycje I dzień d

I OGÓLNOZWIĄZKOWY
7.00 — Sport dla wszystkich. 

7.15 — Ciągnienie „Sportloto*. 7.30 — Gimnastyka rytmiczna. 
8.00 — Wczesnym rankiem. Dla dzieci. 9j00 — W służbie Oj
czyźnie. 10.00 — Poranny pro
gram rozrywkowy. 11.30 —
Kiosk m̂uzyczny. 12J35- — TV
Ode. 3. 13.'Ó5 — Konkurs fotô  graficzny. 13.10 — Zdrowie.
13.55 — Pllm-koncert. 14.45 — 
Godzina dla wal. 15.45 — Zapa-

krótkotrwa|e.

dnMta^^

,opiir,w* 

’«itWMsrJii

mifUj piosenkę. 6.00 - 
16.0

 yele i dz
Tajlandii. 14.5C 
„Lekcje Jnyka

• TV Sto ról Rolana Bykowa.' 3/30 —

PONIEDZIAŁEK, fi u,, 
PROGRAM REPUtUUą 
7.45 -  PrograinJ

-  Głnmaatykr ■*“
Kreskówka 

iczącym się. 10.0AH .Należy u'l'.kta<łnl£ 
a- 17.40 -  
Jeżymy sle lew 
16.00 — Mistrzostwami 
toszykówce męZczyai-  „zalgrls’. Podczas pn 
ffiadomodćl | ł1<nra«fl|

skiego*. 16.30 — Festiwal „Tę
cza". (Szwajcaria). 17.00 — Pa
norama międzynarodowa, 17.45
— Kreskówka „Kot 1 klown". 
17-55 — El lin fab. „Jak ukraść 
milion* (USA). Ode. 1 l 2. 20.00
— Czas. 20.30 — Przewodnik telewidza. 20.45 — Zaśpiewajmy, 
przyjaciele. 22.35 — Spektakl 
TV — S. Lem „Kanapka'. 23.25
— Echa dnia. 23.40 — Film fab. 
„Serca czterech". 1.10 — Anch- lage. Anchlage. 2.30 — Film fab. 
„Serca czterech11. 4.05 — Przy 
Pemoj saiL '

II OGÓLNOZWIĄZKOWY
7.00 — Gimnastyka poranna. 

7.15 — TV film fab. „Pierwszy 
rejs . 8.30 — Kreskówki. 8.45
— Film fab. „Czeluskin owcy*. 
8.50 — TY film dok. „O tragicznym losie pisarzy lat 30 I 40;". 
10.40 — Rób z nami, rób jak 
my, rób lepiej od nas. Program 
NRD. 11.40 — Jurmata-90.
13.00 — TY film dok. 13.30 — Ytdsokanał „Rosja Radziecka*.
16.00 — Magazyn filmowy „Sy
beria Wschodnia*. 16.10 — Po
stęp. Informacja. Reklama. ie.4Q
— Film TY. 17.30 — Czas. 18.00
— Pedagogika dla wszystkich.
19.00 — Dobranocka. Bawimy 
się w bajkę. Audycja 3. 19.15

II OGÓLNOZWIĄZKOWY
7.00 — Gimnastyka poranna. 

7.45 — Kreskówka. „Dwa nie- 
dżwlndkl". 7.30 _  Film-koncert. 
8.10 — TV film dok. 8.40 — 
Film fab. „Czeluskinowcy*. Ode. 2. 9.45 — Kontakt. IOJO — Klub 
podróżników. 11.30 — Kresków
ką. 11.45 — Flłm-opera.
13.30 — YldeOkanał . -Ro-
■Ja Radziecka*. 16.00 —„Planeta* — program międzyna- 

"  Perpsntyns

33.30 -  I 
Szanujmy

- 120 mlns^^H 
..KonfnoottmB I 1 IL 10.30

I LENINGRADZKI

Lira. Przegląd życia ____
So Leningradu. 19.15 — Mistrzo
stwo śwista w dwuboju narciarskim. 20.00 — 7 dni. 21.00 — 
Z kompetentnych źródeł. 21.15 f Monitor. 32.15 — Program

TV Alm dok. lft^H  
na dU dzieci. 17^^V  1730 — Czas. 
most Moskwa j 
Kłazynlów. lBj „Konfrontacja*.
3000 — Czas. 20 JO - _  rtal ..Konfrontacja1̂ ^ *  
II. 21 JO — AkuiaMy t* 
31.45 — Ut.-ar^P"
Mowo'. d M M j H

■ 7.16 — r u v _  p. _ _  
Literatura dla Id IZ. I 
Język włoski.

„Pochód złotych

PROGRAM LENINGRADZKI
16.35 — Kreskówka. 16.00 _

lim dok. 16,15 — Program 
luzyczny. 17.00 — Puszkin na ■crsmle TY. 18.05 — Lira. O

współczesnej sztuce filmowej 
Leningradu, 19.15 — Telesticja 
„Fakt". 19.35 — Wielki festiwal. 
99.45 — Telefon muzyczny;

muzyczno-rozrywkowy.
TELEWIZJA POLSKA

TY Knchsklej SRR. I 
Film dok. 17-3T 
— Cołage. iH.t 18.35 — „Bariera*, ltf -j 
branocka. 19.15 - 
mu dok. 19.45 | 
Fantastyczne 1

*0,30 — .,600 sekund". Film fab. „Bkspress 
20.55 — nim fab. 

droga*. 22.30 — Tele-
fllmaw: 
ićurier.

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM I 

-.55 — Program dnia. 10.00 — Kino Teleforll: „20 000 mil 
lodmórskiej żeglugi — film 
ab. pirocL USA. 12:05 — DT — 
wiadomości. 12.15 — „Azjatycka 
aozaika* ode. 2. pt. „Pleśni 1 iębny Srt Lanki" — film dok. 
rod. francuskiej. 12,45 — „Bol-
llcystyczny, 1345 —*^Swsto-
3.45 — Telewizyjny Teatr Pro- w: „Erskine Galdwetl — „Jen- 
ijr. 15.35 — „2yć — magazyn 
kologlczny. 16.00 — Polityka,

.Flesz* — program mu
zyczny. 18.15 — Teleejcpress
tffi.30 — Premie i premiery —
. jewizyina giełda piosenki. 19.30 
I— „Butik* — magazyn Grażyny Szczęśniak, 20.00 — Dobranoc 

ioomoócl. 21.05

cjfc „Niebezpieczne zabawy* -  prod angielska.
NIEDZIELA, tt LUTEGO 

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI

Tavi« — film pro£. indyjekb- 
radziecklej. 11.30 — DT — wia
domości. 11.35 — „Rybołów* — film przyrodniczy prod. angiel
skiej. 12.25 — Kraj za miastem. 
12.55 — Koncert życzeń. 13.40 — 
Teatr dla dzieci: Krystyna Wod
ni cka — „Przedziwna opowieść 
o Stazyjce 1 Plecydzle*. 14.35 — Sportowa niedziela. 15.16 —
świat umykający (1) — proble
my współczesnej ' cywilizacji. 
15.45 >— Pieprz I wanilia: Z wia
trem przez świat — „Tam, gdzie rosną eukaliptusy". 16.3S — 
„Pasma dziedziczka* (39) — se
rial prod. brazylijskiej; 16.15 
— Teleexpress. 18.30 — Antena. 
16.50 — Leksykon polskiej 1

: Irena Santor. feexprees.

PROGRAM LENINGMI

Kreskówki. 18.5?17.55 — Reklamlgl
„Okrągły stół*.

17120 — ProgramH 
— f».25 —tolatków. I d  
publicystyka

szykówco mężczyzn 
a Kieślowskiego. 32.10

23.20 — Filmy

20.00 — Dobranocfl 
Sejmie I Senacie 2ft
wizji. Nasza klasjM||&
23 30 Międzynarm̂ H

U/ileński

Wyrazy głębokiego wipół- 
| czucia kierowniczce Reginie 
CZERNIAWSKIEJ z powodu 
I śmierci najukochańszych ■» 
|Męża 1 Matki składa zespól 
pracowników przedszkola nr

A d r e s  r e d a k f l  
2 3 2 0 1 9 ,  m . W l f  
al. Kosmonautki 

„vilniaus |
LKP CK 1 

VUnlua. ] 
Redaktortas Z. ’ 
sKYPbEP BHJHfl 

raaen £(k Rll|| 
PeAurrop 3.
BUkanc. Ha 1

! TELEFONY: Redaktor — 42-79-01; zastępcy 
MkreUm^^^AtalnMB1 odpowiedzialny — 1 
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<CXn°^ 1-^ -  43- ^ &
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